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Fala oburzenia ogarnia świat 


ma wieść © masowym traceniu demo- 
kratów greckich w Atenach 


Gyniczne - oświadczenie zbrodniarzy 


ATENY (RAP). Agencja reądu ateńskiego podaje dzisiaj komunikat greckiego ministra 


Porządku Wewnętrznego Constanttna, 


któryma być 


„zaprzeczeniem“ pogłosek „jakoby 


masowe egzekucje więżniów greckich były aktem odwetu za zabójstwo ministra Sprawiedli- 


wości Ladasa'. W tym „zaprzeczeniu' rząd 


jednak wykonać 500 wyroków śmierci na patriotach greckich, 


ateński jednak oświadcza, że postanowiono 


znajdujących się już od 


dłuższego czasu w więzieniach. Komunikat rządowy potwierdza, że z tych 500 wyroków wy- 
konano w ciągu ostatnich dni 200 į że „pozo staje jeszcze do wykonania” 300 egzekucji, 


MOSKWA (PAP) Jak donosi agencja 
TASS, terror w Grecji wzmaga się z każdym 
dniem. W dniu wczorajszym rozstrzelano 
znowu 54 osoby, w tej liczbie 8 kobiet. W ten 
sposób w ciągu trzech ostatnich dni rząd ateń- 
aki dokonał egzekucji 217 osób. 

Większość rożstrzelanych stanowią aktyw- 
mi uczestnicy ruchu opołu z okresu okupacji 
niemieckiej. 


RZYM (PAP) — W odpowiedzi na wlado: 
mości o wzmagqającym się terrorze rządu ateń- 
skiego, robotnicy największych ośrodków 
przemysłowych Włoch uchwalają rezolucje, 
w których protestują przeciwko nowym be- 
stialstwom reakcji greckiej. 

Komitet Centralny Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej opublikował oświadczenis, w którym 
wyraża głębokie oburzenie z powodu maso- 
wych egzekucji patriotów greckich, walczą: 
cych © wolność i demokrację. Morderstwa 
dokonywane w Atenach — czytamy w oświad- 
czeniu — są Jeszcze jednym dowodem lego, 
Że reakcja grecka chce za pomocą bagnełów 
anglo-amerykańskich, I represji, przed którymi 
bledną wyczyny faszystowskie, zniszczyć 
wszystkie swobody i zlikwidować suwerenność 
kraju. d 


E LONDYN (PAP) Wiele MAiA Związ- 
ków Zawodowych ogłasza ostre protesty prze- 
ciwko rozstrzeliwaniu demokratów greckich. 
Sekretarz generalny Związku Pracowników 
Biurowych, White, oświadczył: „Wiadomości 
o tych strasznych morderstwach wstrząsnęły 
każdym Anglikiem, który zachował jeszczę po- 
czucie uczciwości 1 humanitarności. Sądzę, że 
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Występy artystyczne ułubieńców publiezno+ 
fci z Hanką Bielicką, Adolfem Dyrmsrą, Tolą 
Czajkowską, Stefcią Górską, Karolem Hants 
szem, Karolem Koszelą, Franciszką Leszczyń. 


skim i Zofią Bykulską, |, 


uczestnicy ruchu zawodowego wysuną po- 
wszechne żądanie położenia kresu tym zabój- 
stwom". 

Sekretarz generalny Związku Techników 
Budowlanych, Stanley, wystosował w imieniu 


tego Związku depeszę protestacyjną na imię 
rządu greckiego i zwrócił się do ambasadora 
brytyjskiego w Atenach z żądaniem ingeren- 
cji w celu uratowania życia demokratów grec- 
kich. 

Sekretarz generalny Związku Pracówników 
Portowych,' Barreit, opublikował oświadczenie, 
w którym również protestuje przeciwko mor- 
derstwom, dokonywanym przez władzę grec- 
kie. Oświadczenia i depesze protestacyjne zło- 
żyli również: członek Izby Gmin z ramienia 
Partii Pracy, Thomas, znana aktorka Torndyck, 
członkowie Rady Miejskiej Londynu, Wernon 
i Cook, dziennikarz Suffer I inne osobistości 
świata politycznego i kulturalnego. 

PARYŻ (PAP) — „Humanite” ogłasza rezo- 
lucję CGT, która protestuje przeciwko terro- 
rowi, stosowanemu przez rząd grecki przeciw- 
ko demokratom. Konferencja wzywa masy pra- 


cujące Francji do wzmożenia działalności na 
rzecz pomocy patriotom greckim, prześlado- 
wanym przez reakcję. Rezolucje protestacyj- 
ne opublikowały również inne organizacje 
społeczne i zawodowe Francji. 

NOWY JORK (PAP) — Amerykańska par- 
tia robotnicza wystosowała na ręce Tramana 
i Marshalla protest przeciwko masowym èg- 
zekucjom greckich działaczy antyfaszystow* 
skich, oraz zażądała zastosowania natychmia- 
stowych środków celem zapobieżenia dalszym 
egzekucjom. Przedstawiciel tej partii oświad- 
czył dziennikarzom, iż terror antydemokra- 
tyczny w Grecji jest nieuniknioną konsekwen- 
cją doktryny Trumana; broniącej dyktatury fa- 
szystowskiej w Grecji. 

Amerykańska Rada do Walki o Demokra- 
tyczną Grecję rozpoczęła kampanię protesta» 
cyjną przeciwko egzekucjom w Grecji. Rada 
wystosowała do ONZ memorandum, domaga- 
jące się śledztwa w sprawie tern ych 
działań władz ateńskich. Rada potępiła ostro 
oświadczenie szefa misji amerykańskiej w 
Grecji, Griswolda, który aprobuje akcję anty- 
demokratyczną rządu ateńskiego. 


Światowy ruch robotniczy a ONZ 


Uchwały Komitetu Wykonawczego Swiatowej Federacji Zw. A na sesji w Rzymie 


RZYM PAP. — Komitet Wykonawczy Świa- 
towej Federacji Związków Zawodowych roz- 
patrzył ną wczorajszym zebraniu trzeci punkt 
porządku dziennego, dotyczący stosunku 
Światowej Federacji Związków Zawodowych 
do Rady Gospodarczo - Społecznej ONZ. Po 
obszernej dyskusji, w której wzięli udział Sail 
lant; Carey, Sidorenko, Tewson, di Vittorio t 
delegaci Kanady i Rumunii, Komitet Wyko- 
nawczy uchwalił jednomyślnie projekt rezo- 


luci, przedstawiony przez generalnego sekre- 
tarza Saillanta. Tekst rezolucji brzmi: 

, „Komitet wykonawczy aprobuje akcję, pod- 
jętą przez igeneralnego sekretarza, zmierza- 
jącą do rozszerzenia uprawnień Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych w stosunku 
do Rady Gospodarczo - Społecznej ONZ. Ko- 
mitet Wykonawczy przyjmuje z zadowoleniem 
do wiadomości powziętą decyzję w myśl któ- 
rej reprezentanci Światowej Federacji Zwią- 


Walki na północy Palestyny 


toczą się z wielką zaciekłością 


HAIFA (RAP), Walki na północy Palestyny 
między oddziałami Hagany a oddziałami sy- 

ryjskiej i Hbańskiej armii toczą się w dalszym 
ciągu z wielką zaciekłością. Największa bit- 
wa rozegrała się wczoraj w mieście Safat, 
które jest fortecą zbudowaną jeszcze w okre- 
gie wojen krzyżowych. Po całodziennej walce 
Hagana zdobyła cytadelę w Safat. Straty 
Arabów są znaczne. 

W okolicy żydowskiego osiedla Ramath Naf- 
tali zanotowano koncentrację oddziałów łi- 
bańskich, które ostrzeliwują okoliczna miej- 
scowości, Żydowskie osiedle Jahalah znajdu- 
jące się w pobliżu północnej granicy Palesty- 
ny, było wczoraj ostrzeliwane z armat. W po- 
bliżu arabskiej miejscowości Seczera odległej 
o 18 km. od Tyberiady, rozegrała się walka 
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między Haganą a oddziałami arabskimi. Od- 
działy żydowskie zdobyły tę miejscowość. 
W pobliżu osiedla Miszmar Haemek — Ha- 
gana rozproszyła nacierające oddziały arab- 
skie, wśród których znajdowała się, jak po- 
dają źródła żydowskie, kilkaset żołnierzy 
irackich. 


zków Zawodowych mają prawo zabierania gło 
su na posiedzeniu plenamym Rady Gospodar- 
czo - Społecznej ONZ w kwestiach, które zo» 
stały przyjęte na r tac dzienny obrad Ra- 
dy na wniosek atowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych, 

Komitet wykonawczy ubolewa, Ža Rada Go- 
spodarczo - Społeczna ONZ mie uznała za sto- 
sowne przyznać Światowej Federacji Związ= 
ków Zawodowych statutu analogicznego do te 
go, jaki posiadają pewne specjalne instytu- 
cje (np. Biuro Pracy). 

Wobec powyższego Komitet bł r zarydytą 
zleca sekretarzowi generalnemu podjęcie ak- 
cji, mającej na celu uzyskanie rozszerzenia 
uprawnień Światowej Federacji Związków Za- 
wodowych na terenie Rady Goepodstezo e 
Społecznej ONZ”. 

Po południu odbywały się d nad w 
punktem porządku dziennego ob dotyczą: 
cym działalności Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych w kierunku popierania ak- 
cji, mającej na celu realizację postułatów ru- 
chu zawodowego i ich rozwój biii siraj- 
ków i organizacji zawodo 


Ponowne odwołanie konferencji 


sześciu państw zachodnich w sprawie Niemiec 


LONDYN (PAP) — Zwołana na wczoraj ple- 
nama sesja tajńej konferencji Wielkiej Bry- 
tanti, Prancji, USA i Beneluxu w sprawie Nie- 


DZIELĄ 


4 


miec, została w ostatniej chwili ponownie od- 


wołana. 

Fakt ten wywołał Mcme Komentarze. 
Stwierdza się, że mimo długotrwałych soko- 
wań mie osiągnięto porozumienia w sprawia 
kompetencji i formy przyszłego rządu nie- 
mieckiego, w sprawie Zagłębia Ruhry i | sagad- 
nień bezpieczeństwa. 

Tygodnik „New Stateaman and Miast cy- 
tuje oświadczenie członka dełegacjť 
skiej, który z goryczą stwierdza, że 7 
bezsilnie postępują 2a linią połffyczną 
w rupełności zapominając © kwestii bezpie- 
czeństwa Francji. (w) 


Zjednoczenie partii 
rohotniczych na Węgrzech 


BUDAPESZT PAP, ex W frodęą odbyła się 
w Budapeszcie posiedzenia komitetu pourra 
nego obu węgierskich partit robotniczych = 
komunistycznej i socjal « demoksatycznęj. Kde 
mitet zatwierdził plan programu nowej We 
gterekiej Partii Pracujących. Uchwałono swo- 
łać kongres obu partii robotniczych na dzień 
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Proces NsZetowskich morderców i szpiegów. 


Faszystowsko-endecka organizacja przed Sądem w Stolicy 


WARSZAWA (PAP). Przed Wojskowym Są- 
dem Rejonowym w Warszawie szy osadę się 
proces człońków nielegalnego Stronnictwa Na- 
rodowego. 

Dziubecki Leon, członek zarządu głównego, 
a następnie przewodniczący prezydium zarzą- 
du głównego nielegalnego SN oskarżony jest 
o współdziałanie z okupantem przez przeciw- 
stawiania się akcji oporu prowadzonej przez 
polskia podziemne siły zbrojne przeciwko ar- 
mii niemieckiej i niemieckim władzom okupa- 
cyjtym. 

W ramach swej działalności po wyzwoleniu 
kraju Dziubecki oskarżony jest o kierowanie 
całą działalnością antypsństwową i terrory= 
styczną SN, oraz o przekazywania za granicę 
raportów szpiegowskich, zebranych przez siat- 
ką wywiadu stronnictwa narodowego. Za swą 
działalność organizacyjną Dziubęcki pobierał 
stałe wynagrodzenie pieniężne oraz przyjął od 
ośrodków zagranicznych w okresie 1946 r, do- 
tację pieniężną w wysokości ponad 33 tys. do- 
larów. 


Mąciński Tadeusz, członek prezydium i kie- 
rownik wydziału organizacyjnego SN oskarżo- 
ny jest o zorganizowania w czasie okupacji 
wywiadu antydęmokratycznego dla likwido- 
wania działaczy niepodległościowych oraz o 
utrzymywanie kontaktów z szefem gestapo 
warszawskiego. Po wyzwoleniu kraju Mąciń- 
ski był jednym z kierowników działalności an- 
typaństwowej terrorystycznej 1 szpiegowskiej, 
Za pracę organizacyjną otrzymywał stale wy- 
nagrodzenie pieniężne oraz dotacje w sumie 
1800 dolarów. 

Ekert Bronisław był zastępcą kierownika 
propagandy zarządu głównego SN, a następnie 
członkiem prezydium SN i kierownikiem wy- 
działu propagandy. Inspirował terrorystyczną 
działalność placówek SN. Gromadził i przeka- 
zywał zagranicę wiadomości szpiegowskie. Za 
prace organizacyjną pobierał stale wynagro- 
dzenie, 

Chaberski Ludwik był kierownikiem szeregu 


SOSRÓWASE 
PIWA 


W KIOSKACH 
(BECZKACH) 
FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 


NA TARGACH 
POZNAŁ 


wydziałów i członkiem prezydium zarządu 
głównego Str. Narodowego, Organieator terro- 
ru f szpiegostwa otrzymywał stałe wynagro- 
dzenie. 

Podymniak Marlan był zastępcą kierownika 
wydziału organizacyjnego warszawskiego okrę 
gu SN, a następnie członkiem prezydium 4 kle- 
rownikiem wydziału kadr zawodowych zarzą- 
du głównego SN. Za pracę organizacyjną po- 


blerał stałe wynagrodzenie, a prócz tego otrzy 
mał na cele organizacyjne 10 tys „dolarów. 
Hajdukiewicz Lech był członkiem prezydium 
zarządu głównego SN i głównym skarbnikiem 
tej organizacji. Podobnie jak innf oskarżeni 


'organizował działalność szpiegowską | terro- 


rystyczną otrzymując stałe wynagrodzenie oraz 
ponadto na cela organizacyjne 33 tys. dola- 
rów. 


misji Związków Zawodowych w Łodzi, 
Errea Trauguita Nr 18, odbędzie się uroczysta 
akademia, połączona z wręczeniem nagród czo- 
łowym przodownikom pracy IV Etapu Młodzie- 
żowego Wyścigu Pracy. 


Konauiniikał 


Wojerkódski Komitet Organ y Młodzie 
a Wyścigu Pracy pawiadamia, że w dniu 

mał a br. o godzinie 10 w sali Okręgowej = 

prz 


Na powyższą uroczytość zapraszamy mło- 
dzież pracującą, 
Wstęp wolny. 
Woj. Kom. Org. Młodz. Wyścigu Pracy 
przy Okr. Kom, Zw. Zaw. 


Wybryki reakcjonistów fińskich 


wywołują churzenie i protesty szerokich rzesz społeczeństwa 


MOSKWA (PAP). W depeszy z Helsinek 
agencja Tass cytuje, za dziennikami fińskimi, 
interpelację 5-ciu deputowanych, należących 
do Demokratycznego Związku Ludu Finlandii. 
Interpelacja ta, skierowana do rządu fińskie- 
go stwierdza, że obecnie prowadzona jest w 
Finlandii przeciwko komunistom I innym oby- 
watelom demokratycznym taka sama kampa- 


nła, jak w latach 1929—1930, gdy przygoto- 
wywano obalenie siłą legalnego rządu i usta- 
nowienie dyktatorskiej władzy prawicy. 

Jedną z form tej działalności reakcji jest| n 
rozpowszechnianie kłamliwych | prowokacyj- 
nych twierdzeń | pogłosek, za pomocą których 
usiłuje się wzbudzić wśród ludu wątpliwości 
i niepokój. Koła reakcyjne usiłują przedsta- 


Obrady komisji sejmowych 


WARSZAWA (PAP). Pod przewodnictwem 
posła Gwiazdowirza (SL) odbyło się dnia 7 
bm. wspólne posiedzenie komisji spółdzielczo- 
ści, aprowizacji ; handlu oraz przemysłowej: 


Tematem obrad były sprawozdania: o zg 
dowym projekcie ustawy o centralnym związ- 
ku spółdziełczym i centralach spółdzie'ni (po- 
seł J. Burdzy), o rządowym projekcie ustawy 
o centralach spółdzielczo-państwowy'h (poseł 
Fienkowski), o rządowym projekcie ustawy o 
przedsiębiorstwach państwowo-spółdzielczych 
(posłanka Strusińska). x 


Po zreferowaniu projektów ustaw przez po- 
szczególnych referentów | wniesieniu szeregu 
poprawek, projekty ustaw zostały przesłane 
specjalnej podkomisji, w skład której weszli 


referenci oraz po jednym przedstawicielu z| leś, 


każdego klubu poselskiego. 


Po wspólnym posiedzeniu komisji, odbyło się 
krótkie posiedzenie komisji przemysłowej, 
któremu przewodniczył poseł Obrączka (PPS). 

Następne posiedzenie komisji przemysłowej 
odbędzie się w dniu 13 maja br. o godz. 10.30. 
Tematem obrad będzie przedyskutowanie de- 
kretów rządowych, wniesionych na ostatnim 
plenum Sejmu. 


wić jako zbrodnicze różne całkowicie legalne 
zebrania i Inne przejawy działalności obywa- 
tell, zmierzającej do realizacji reform społecz- 
nych, do podwyższenia zarobków, lub do faz- 
woju przyjaznych stosunków między :Finlan- 
dią a Związkiem Radzieckim. Koła te grożą 
obywatelom, biorącym udział w takiej dzia- 
łalności, 

Dalej interpelacja oświadcza: „czy rządowi 
wiadome są cele prowokacyjnej działalności 
prawicy w. naszym kraju 4 jej formy? Czy rząd 
wie, że w działalności, która zagraża spokojo- 
wi publicznemu i szkodzi stosunkom naszego 
krajn z państwami zagranicznymi biorą udział 
niektórzy urzędnicy? Jakie kroki zamierza 
przedsięwziąć rząd wobec wspomnianej dzia- 
łalności dla zabezpieczenia w naszym kraju 
rozwoju demokratycznego, dla wykonania na- 
szych zobowiązań międzynarodowych, utrzyma 
mia powszechnego spokoju i ukarania win- 
nych?“ 


Dwie mowy Johna Dullesa 


Do pastorów - o pokoju, io giełdziarzy - o wojnię 


NOWY JORK (PAP) — John Foster Dul- 


doradca polityczny organów kierowni- 
czych partii republikańskiej, wygłosił na kon- 


Budujemy Wspólny Dom 


Pracownicy Fabryki Mydła Technicznego 
i Domowego R. Stebelski, Łódź, Lipowa” nr, 20, 
wpłacili na budową Wspólnego Domu 20.000 
złotych. 

Członkowie koła PPR 1 PPS przy Zarządzie 
Zw. Połigr. w Łodzi wpłacają zł 3.800, 

Koło PPR przy P.D.T. wpłaca zł 1.200. 

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Robotnicy 
Państwowych Zjedn, Zakładów Przemysłu Ka- 
peluszniczego Fabryki Nr 1 (dawniej Schlee) 
wpłacają zł 7.100 i wzywają Państw. Fabrykę 
Kapeluszy Nr 2 (dawniej Goeppert). 

Koło PPS i PPR przy Szkole Prawniczej 
wpłaca zł 1.560. 

Tow. Czeremuszkin Mikołaj, wezwany przez 
tow. Kowarsza Józefa, wpłaca zł 1.000 1 wzy: 
wa tow. tow. Millera Stanisława, nadinstruf 
tora tow. Matysa Stanislawa, st. kontrolera 
KEŁ oraz tow. Lewandowskiego Czesława, za- 
stępcę zawiadowcy II zajezdni. 

Tow. Hyra Wacław wpłaca na Dom Zjed- 
noczonej Partii 3.000 zł i wzywa tow. Timofie- 
jewa. 

Tow. Jezierski, wezwany przez tow. Ste- 
fańczyka, wpłaca na Dom Zjednoczonej Partii 


— Ośmielam się zauważyć panie obersturm 
bahfurerze — Jakowlew nachylił się nad sie- 
dzącym wciąż na kanapie Rummiem, — że 
pan generał von Scherwitz obawiał się iż ge- 
stapo zainteresuje się bardziej polityczną stro 
ną ostatnich wydarzeń i pokrzyżuje w ten 
sposób jego plany odnośnie strategicznych 
zmian, jakie powinny nastąpić po ujawnieniu 
zdrady Heinza... 

Oczy Rummla znów nalały się krwią, Pod- 
niósł sią nagle z miejsca i gwałtownym ru- 
chem rzucił niedopalone cygaro do popielnicz 
ki. Rzekł wściekłym tonem, nie kryjąc cał- 
kiem swego oburzenia: 

— Możecie nie mówić mi dalej, Launitz, 
Rozumiem o co chodziło Scherwitzowi! Cho- 
dziło mu o to, aby gestapo nie wyprzedziło do 
wództwa.. Ta przeklęta rywalizacja. między 
nami a wojskowymi nie doprowadzi do nicze- 
Eo dobrego... Tym bardziej, że ci wojskowi, 
w rodzaju Scherwitza, znają się na polityce 
tyle, lle.. — i Rummel nie kończąc rozpo- 
czętego zdania, wymownym gestem pokazał 
Launitzowi, do jakiego stopnia dochodzi po- 
"lityczne nieuctwo generałów. Dalsze wywo- 
dy oburzonego obersturmbahnfuhrera przer- 
wał nagły dzwonek telefoniczny. 


Rummel zbliżył się do biurka | nerwówo 
podniósł słuchawkę, cedząc przez zęby: 

Oni mnie dziś chyba wpakują do domu 
wariatów! Zwariować w tym wszystkim moż- 
na! — i Rummel wprost wyszczekał do mem- 
brany: — © co tam jeszcze chodzi? 


Nagle twarz jego przybrała purpurowy ko- 
lor. Grzmotnął pięścią w stół I histerycznie 
wrzasnął: 

— Natychmiast zawrócić wszystkie wojska 
spowrotem do Naftogradu! Będę za chwilę 
u was sam!... 

I gwałtownie rzucając słuchawkę na biur- 
ko, Rummel zwrócił się do Jakowlewa. 

— Czy wiecie, Launitz, eo się znów stało? 
Partyzanci ponownie napadli na komendan- 
turę Jednocześnie zaatakowano. szereg in- 
nych naszych placówek w mieście, Dzieją się 
tam niesamowite rzeczy! Mamy już kilku za- 
bitych oficerów.. — i nie kończąc zdania, 
Rummel energicznie pociągnął Launitza za 
rękę: Chodźmy, majorzel Prędzej! Zaraz tam 
pojedziemy! 

Już na korytarzu Jakowlew przypomniał 
sobie, iż trzeba zatelefonować do garażu po 
maszyny. Rummel w nawale rozpaczliwych 


1.000 złotych. 

Wezwani przez tow. Zapędowskiego wpła- 
cają na Dom Zjednoczonej Partii tow. Szpak 
Józef 2.000 zł, tow. Szpakówna Zofia 2000 zł. 

W dniu 14 kwietnia br, na odprawie ko- 
mendantów fabrycznych, kierowników komi- 
sariatów i ich zastępców, komendantów ob- 
wodów i ich zastępców zebrano sumę 3,555 zł 
(trzy tysiące pięćset pięćdziesiąt pięć zł) na 
budowę Wspólnego Domu połączonych Partii 
Robotniczych £ wzywamy da podobnej zbiór- 
ki Wojewódzką Komp Pade ORMO. 


SPROSTOWANIE 

Na wezwanie tow. Zapendowskiego Stefa- 
na, tow. Brandt Jan wpłaca zł 2.000 i wzywa 
tow. Krzechowskiego, Tomalaka, Rajmonda, 
Morawskiego Zenona i Koałodziejskiego Ry- 
SZATdA. 

Tow. Kozłowski Jan, wezwany przez tow. 
Kozłowskiego Ryszarda, wpłaca zł 2.000 1 wzy- 
wa tow. tow.: Antoniego Sobieszczańskiego, 
Antoniego Zakrzewskiego, Sasina. Edwarda, 
Kopkę Kazimierwa i Władysława Maciejew- 
AS oann t t IBN TĄŻZE BDWE 


a ENa ki aIl AEE AUA ZET = zapomniał o tej drobnostce. Ma- 


ferencji duchownych protestanckich przemó- 
wienie, poświęcone sytuacji międzynarodowej, 

Na konferencji lej uchwalono tzw. pozy- 
tywny program pokoju, w którym potępiona 
została propaganda wojenna oraz histeryczna 
psychoza, szerzona w Stanach Zjednoczonych. 


John Forster Dulles, przemawiając do ame- 
rykańskich duchownych protestanckich, _ któ- 
rzy wystąpili przeciwko propagandzie wojen 
nej, oświadczył, łe wiadomo, dż „przywódcy 
radżieccy nie pragną wojny”. Mówca dalej zá- 
znaczył, że „ostateczne cele komunizmu po- 
krywają się z celami chrześcijaństwa, a różni. 
ca polega na metodach działania”. W końcu 
Duiles oświadczył, że „wojna osłablłaby ustrój 
amerykański 1 przyniosłaby korzyści! komuni- 
stom“, 


W kilkanaście godzin później Foster Dul- 
les wygłosił przed inną publicznością, zebra- 
ną w jednym z nowojorskich klubów, drugie 
przemówienie, w którym wrócił do swej roli 
podżegacza. Jak podaje agencja Reutera — 
Dulles w ostrych słowach zaatakował „dzla- 
łalność komunistów ana całym świecie”, Mów- 
ca wypowiedział się za utworzeniem specjal- 
nego departamentu, któryby rozporządzał wiel- 
kimi funduszami w celu „zahamowania pocho- 
du komunizmu”. Dulles uważa, że „będzie to 
odpowiednie przedsięwzięcie, które należy 
podjąć dla utrwalenia pokoju”. Mówca zama- 
an że temu celowi służy również plan Mar- 
shalla, 


1 


Ale na dalsze rozmyślania nie były czasu. 


jor wrócił więc do gabinetu 1 zatelefonował | Rummel ciągle naglił, sapiąc I głośno przekli- 


do garażu. Nagle usłyszał, że go woła Rum- 
mel. Nim zdążył odłożyć słuchawkę, gruby 
obersturmbahnfuhrer stał już na progu, gło- 
śno wrześszcząc: 

— Co wy tu robicie. Launitz? Przecież nie 
wolno nam tracić ani sekundy czasu. Wyo- 
braźcie sobie, iż znów dostałem złą wiado= 
mość. Ci przeklęci partyzanci nie tylko za- 
atakowali z nienacka szereg naszych pla- 
cówek, ale podobno zbliżają się do nas. Po- 
łączenie telefoniczne z Naflogradem jest prze- 
rwane. Bóg jeden wie, co tam się dzieje 
obecnie, W każdym razie, sądzę, że nasi nie 
dali sobie rady z partyzantami, bo inaczej nie 
ośmielili by się zawitać do nas. Kazałem 
również aby z nami pojechali wszyscy obecni 
tu żołnierze. Przypuszczam, iż w drodze spot- 
ka nas niejedna niespodzianka... 

Obrzucając Jakowlewa stekiem urywanych 
wiadomości, Rummel energicznie pociągnął go 
ku drzwiom i, wyprzedzając majora, pierw- 
szy znalazł się na korytarzu. Przysłuchując 


się pełnym 'miepokoju słowom Rummila, Ja- 


kowlew zachowywał zewnętrzny spokój. Jed 
nak w głębi duszy odważnego oficera iskrzyła 
się nadzieja przybierająca coraz realniejsze 
kształty. A więc Andrzej działa!.. Wszystko 
ódbywa się według obmyślonego przez same- 
go Jakowlewa planu. Czy tylko Andrzej zdą- 
ży na czas? Czy uda mu się szczęśliwie do- 
kończyć wszystkiego, o czym była mowa, gdy 
Jakowlew żegnał dzielnego partyzanta, od- 
jeżdżając do Rummla? Major dobrze zdawał 
sobie sprawę z tego, że od ścisłego wykcna- 
nia zamierzonego planu zależy, czy uda mu się 
ujść z życiem. Wchodziły tu w grę nie tylko 
godziny, ale po prostu minuty I sekundy... 


nając cały świat. Nigdy jeszcze obersturm- 
bahnfuehrer nie przeżywał tak groźnego mó 
mentu., Jeszcze jedno przelotne spojrzenie na 
zegarek 1 Jakowiew skierował się zdecydowa 
nie do drzwi. Nie miał wyboru, gdyż dalsze 
ociąganie mogłoby wzbudzić podejrzenia Rum 
mia. Zresztą, miał nadzieję, iż jakoś wszyst- 
ko się wyklaruje — najdalej za godzinę. Był 
już na korytarzu, gdy nagle na schodach u- 
kazała się smukła i elegancka sylwetka Luizy 
Muller. Wyglądała na mocno zdenerwowaną, 
oddychała ciężko mając niemal łzy w oczach. 
Ale 1 tym razem tualeta młodej gestapówki 
była bez zarzutu. Spojrzała. szybko w kierun- 
ku zastygłego ze zdziwienia Jakowlewa 4, nim 
oficer zdążył cokolwiek. powiedzieć, zawisła 
mu na szyi. wybuchając niespodziewanie pła- 
czem. 

— Niech pan mnie ratuje, drogi Johanie!— 
wyszłochała histerycznie, mocno obejmując 
zdumionego Jakowlewa, 


Na chwilę stracił przytomność umysłu ze 
zdziwienia i o to właśnie chodziło przebiegłej 
i chytrej Niemce. Uciekały sekundy a Luiza 
wciąż jeszcze szlochając mocno trzymała w ra 
mionach Jakowlewa. 

Manewr sprytnej agentki udał się znako- 
micie. To, co się stało dalej rozegrało się bły- 
skawicznie. Jakowlew nie zdążył nawet sie- 
gnąć po rewolwer, gdy na skinięcie Luizy kil- 
ku barczystych SS-owców rzuciło się nań z 
tyłu. Za chwilę leżał już na ziemi obezwła» 
dniony I związany, patrząc dzikim wzrokiem 
na uśmiechniętą piękną twarz młodej Niemki. 


D. c. n.) 
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kKontredans gospodarczy nod kbotutą USA 


Plan Marshalla i 


Fanfary amerykańskiej propagandy obwieściły całemu światu o woiągnięciu Niemiec 


zachodnich w orbitę planu Marshalla. Ten 
według opinii amerykańskich „filantropów” 
dalszej walce o byt,=ma zapewnić Niemcom 
mięsem, amerykańskich papierosów 1 kawy 


„dawałoby się, że Niemcy z pocałowaniem 
ręki przyjmą „wspaniałomyślnie” zaofiarowa- 
ną pomoc. Tymczasem, jak to się okazało na 
posiedzeniu Rady Gospodarczej Bizonii (tworu 
produkcji anglosaskiej) są nawet i na zacho- 
dzie Niemiec dzialacze polityczni, którzy 
w planie Marshalla widzą to, czym on jest 
w istocie: próbę skolonizowania majątku i go- 
spodarstwa niemieckiego przez kapitał zagra- 
niczny. 

„Nie poddawajmy się fałszywym i optymi- 
stycznym złudzeniom, jeśli chodzi o skutki 
finansowe planu Marshalla dia Niemiec — po- 
wiedział na tym posiedzeniu przewodniczący 
Rady Gospodarczej, dr Puender, dodając, że 
Bizonia, wciągnięta do amerykańskiego planu 
odbudowy Europy, będzie musiała ponieść 
„pewne” ofiary, 

To oświadczenie Puendera, któregó w żad- 
nym wypadku nie można zaliczyć do przeciw- 
ników polityki mocarstw anglosaskich, po- 
twierdza w całości wypowiadaną niejednokrot- 
nie opinię, że plan Marshalla stanowi w rze- 
czywistości jedynie olbrzymi, dochodowy in- 
teres dla kapitalistów amerykańskich. Według 
tsiniejącego projektu, Stany Zjednoczone ma- 
ją dostarczyć Niemcom tylko produkty goto- 
we oraz szmelc z amerykańskiego demobilu, 
którego nie mogą sprzedać gdzielndziej. Ceny 
będą kalkulowane dostatecznie wysoko, w kaž- 
dym razie tak wysoko, aby móc calkowicie 
uzależnić niemiecką gospodarkę od siebie, bo- 
wiem Niemcy za towary amerykańskie mają 
płacić artykułami bardziej cennymi, niż waln- 
ta niemiecka, jak węgiel, surowce, drzewo 
i chemikalia. 

Przy tym kombinacyjnym kontredansie go- 
spodarczym mają być uwzględnione jedynie 
interesy wielkiego przemysłu niemieckiego, 
w którym kapiłał amerykański jest specjalnie 
zainteresowany, Wiadomą jst rzeczą, że ken- 
cern IG-Farbenindustrie dźwiga się na nowo 
z ruin, a nawet — jak słychać z kół amery- 
kańskich — poszczególne fabryki, należące do 
koncernu, mają być oddane z powrotem w rę- 
ce swych dawnych właścicieli. Również za- 
klady Henschla, które zaopatrywały niemiec- 
kie dywizje pancerne w czołgi „zostały wyłą- 
czone ostalnio od przymusu dekartelizacji, a od 
t maja zarząd zakładów Kruppa oddano z po- 
wrotem w ręce niemieckie. 

Plan Marshalla, czy, jak go dziś nazywają: 
„plan pomocy Europie", ma m.in. za zadanie 
włączenie z powrotem Niemiec Zachodnich dê 
gospodarki europejskiej, aby (podobno!) sta- 
ły się dla niej użyteczne. W rzeczywistości 
zmierza on przede wszystkim da odbudowy za- 
kładów, które zbrojły Niemcy w czasie dwóch 
agresyjnych wojen światowych. 

Jakże wobec tego wyglądać ma rozwój po- 
kojowej produkcji niemieckiej, o której się 
tyle mówi? Czy istotnie w zakładach, gdzie 
wyrabiano armaty, będzie się produkować se- 
ryjnie garnki do gotowania i młynki do mie- 
lenia kawy? 

Była i o tym mowa na posiedzeniu Rady 
Gospodarczej Bizonii. Przedstawiciel Partii Ko- 
munistycznej, Mueller, wykazał, że wywóz sū- 
rowców z Niemiec Zachodnich od końca woj- 
ny podniósł się do 80 procent, wówczas, gdy 
w latach przedwojennych wynosił tylko 7 pro- 
cent. Natomiast eksport towarów gotowych, 
towarów produkcji pokojowej spadł z przed- 
wojennych 79 procent na 9 procent. 


plan pełen rzekomych dobrodziejstw, ma — 
— dopomóc narodowi niemieckiemu w jego 
przypływ amerykańskich puszek z końskim 
brazylijskiej. 


Ameryka i Anglia nie chcą brać z Niemiec 
towarów gotowych, dławiąc tymczasem drob- 
ny przemysł pokojowy, a równocześnie zaka- 
zując wywozu gotowych towarów do państw 
wschodnich. 

Powstaje pytanie: czyż Ameryce istotnie 
potrzebne są tak bardzo surowce pochodzące 
z Zagłębia Ruhry? ! 

Kapitał amerykański dysponuje nimi we- 
dług swego uznania, Jest rzeczą znaną, że wę- 
giel, zdobywany za bezcen w Niemczech, 
sprzedawany jest następnie przez amerykań- 
skich eksporterów po 15 dolarów tona, ale 
wiadomo jest również w Niemczech, że część 
surowców, ważnych dla produkcji wojennej, 
odprowadzana jest z powrotem różnymi kana- 
łami do koncernów niemieckich, pracujących 
pod aglosaską kontrolą. 

Wygłodniała ludność zachodnich Niemiec, 
a przede wszystkim robotnicy, z dużym scep- 
tycyzmem odnoszą się do obietnic, którymi ich 
się karmi już od dwóch lat. Walka o kalorie 
trwa w dalszym ciągu, a ostatnio przybrała 
znowu na ostrości ze względu na katastrofal- 
ną sytuację żywnościową w Dolnej Saksonii. 
Pouczani przez rozmaitych proroków nowej, 
proamerykańskiej przyszłości dowiedzieli się 
Niemcy z niemałym zdziwieniem, że również 
i „czarodziej finansowy” Hitlera, skazany przez 
sądy niemieckie — Hjalmar Schacht, tworzy 
w ciszy obozu Ludwigsburg nowy plan urato- 
wania Niemiec, oparty (rzecz prosta) na pod- 
stawach planu Marshalla. 

Schacht, jak to pisze korespondent anqiel- 


plan Schachta 


Marshalla powinien ulec rewizji dla zmniej- 
szenia wpływu rządu amerykańskiego, a zwięk- 
szenia udziału amerykańskich kapitalistów, 

„Memorandum” Schachta zawiera również 
pogląd, że kapiteliści brytyjscy, amerykańscy 
i państw Beneluxu powinni wspólnie z magna- 
tami koncernów niemieckich odbudować nie- 
miecki przemysł, co — zdaniem hitlerowskiego 
doradcy, od razu posunie naprzód europejską 
gospodarkę. 

Mamy więc z jednej strony — amerykań- 
skich kapitalistów i plan Marshalla, z drugiej 
zaś — plan Schachta. Oba mają na widoku je- 
den wspólny cel, którym jest odbudowa cięż- 
kiego przemysłu w Niemczech. Nie trzeba 
przypominać, do czego doprowadziła ta, finan- 
sowana przez amerykańskie banki, odbudowa 
po pierwszej wojnie światowej. Nie trzeba być 
jasnowidzącym, aby stwierdzić, do czego pro- 
wadzi ona obecnie, 

Spory w eprawie amerykańskiej interwen- 
cji gospodarczej pozostaną w Niemczech Za- 
chodnich głosem wołającego na puszczy. 
W kraju, w którym kontrola sprawowana jest 
de facto tylko przez dwa mocarstwa, trudao 
walczyć 6 przeprowadzenie uchwał poczdam- 
skich. W kraju, gdzie popierane są zakłady, 
pracujące dla celów wojennych, trudno mówić 
o pacyfikacji i produkcji pokojowej. 

Tym większego znaczenia i tym większej 
wyrazistości nabiera w tych warunkach pro+ 
wadzona zawzięcie i niezmordowanie przez 
niemieckie organizacje postępowe i lewicę to- 
botniczą walka o zjednoczenie Niemiec i pod- 
danie ich, jako całości, czterostronnej kontro- 
li, która wyłącznie i jedynie mogłaby zanew- 
nić bezpieczeństwo również sąsiadującym 
z zachodnimi Niemcami państwom. u 

Leopold Marschak. 


Nowy rekord przemysłu bawełnianego 


Przemysł bawełniany osiągnął w kwie- 
tniu nowy rekord przekraczając plan o 
więcej niż dwa i pół miliona metrów. 

W ten sposób przekroczyła po raz pierw- 
szy produkcja przemysłu bawełnianego w 
Polsce poziom 30 milionów metrów bieżą= 
cych tkaniny, 

Przemysł bawełniany na Ziemiach Od- 
zyskanych przekroczył plan o pół miliona 
metrów. 


Plan roczny w 11 mieś'ęcy 


Państwowe Zakłady Uszczelnień i Wyrobów 
Azbestowych w Łodzi zobowiązały się wy- 
konać roczny plan produkcji najpóźniej do 
dnia 1 grudnia rb. 


Magnaci ziemscy protestu'ą 


W brytyjskiej strefie okupacyjnej I w Ba- 
warii zapowiedziana została — zresztą w bar- 
dzo łagodnej formie — reforma rolna. Prze- 
widziana jest bowiem parcelacja majątków 
ziemskich o powierzchni powyżej 500 hekta- 
rów. 

Zapowiedź ta wywołała najwyższe oburzenie 
wielkich magnatów ziemskich, którzy zorgani- 
zowali kampanię dla zwalczania reformy. Ukon 
stytuował się komitet z księciem Der Lydem 
na czele, który puka do drzwi wszystkich ba- 
warskich osobistości, aby zaniechano tego 
„bezprawia“. Reforma rolna jest pogwałce- 
niem konstytucyjnych praw” — tłumaczą ob- 
szamicy niemieccy. 

Swe argumenty książęta niemietcy popiera- 
ją dowodami. Czarno na białym napisane jest, 
że na mocy uchwał Kongresu Wiedeńskiego w 


roku 1815 ziemie przyznane zostały im „po 
wieczne czasy”. 

W wyniku tej kampanii książęcej reforma 
roma w Bawarii eostała „chwilowo' wstrzy- 


mana przez władze amerykańskie. 
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cC zutelnicy póńszeą 


Dlaczego pracuję na 1 


2 krosnach? 


Maria Pyziak co opinii robotniczej Łodzi 


Może to kogo zdziwiło, że ja, kobleta już 


| niemłoda, sterana 1 schorowana, podjęłam 
-« obecnie nowy wysiłek i przeszłam na obsłu- 


zę dwunastu krosien. Pragnę więc tę szew | 
wyjaśnić w oczach opinii robotniczej Łodzi. 

Przede wszystkim chcę stwierdzić, że i 
przed wojną pracowałam na dwunastu kro- 
snach (ale na automatach). Wtedy pracowa- 
łam na Konów i na stojących za nimi faszy- 
stów sanacyjnych i dlatego często nie mia- 
łam za co kupić kawałka chlepa dla moich 
dzieci. y 

W latach okupacji brałam udział w ruchu 
podziemnym przeciwko okupantom hitlerow- 
skim, zaś ojca mojego, matkę i brata oraz je- 
denastu innych moich bliskich krewnych roz- | 


Lotniczki radz eck e hiją 


W ZSRR zakończony został lot dwóch ko- | 
biet lotniczek Iwanowej i Tonkowej, które na 
balonie powietrznym przedsięwzięły lot długo- 
dystansowy. Wystartowały one wieczorem 22 
kwietnia z lotniska w okolicy Moskwy i wy- 
lądowały szczęśliwie w rejonie Sasowa w ob- 
wodzie riazańskim. Lot trwał 32 godziny 45 
minut i odbywał się w trudnych warunkach 
tymczasowych da- 


atmosferycznych. Według 
pobiły wyniki 5 


nych Iwanowa | Tonkowa 


strzelali Niemcy, a mnie z synem 13-letnim 
wywieźli do obozu koncentracyjnego, Tam w 
obezie myślałam sobie o niejednym i dzie- 
liłam się myślami z móimi towarzyszkami 
niedoli. Postanowiłyśmy razem, że jeżeli 
przeżyjemy i wrócimy do wolnej Polski, w 
której będzie taki ustrój, o jaki klasa ro- 
botnicza od lat walczyła, to będziemy pra- 
cować i po 12 godzin dziennie. Postanowiłyś- 
my sobie, że pracować będziemy tak, ażeby 
rok 1939 już nigdy się nie powtórzył. 

Nikt od nas w wolnej Polsce nie wymaga, 
abyśmy po 12 godzin pracowały i nikt na to 
nie pozwała, Ja przeszłam w swoim czasie 
jako jedna z pierwszych na obsługę 6 kro- 
sien, a obecnie węspół z tow. Korzeniowską, 


rekordy międzynarodowe 


międzynarodowych rekordów lotu na balonach. 
Do chwili obecnej najlepszy wynik osiągnęła 
baloniarka radziecka Kondratiewa, która w 
maju 1939 r. utrzymała się w powietrzu 22 
godziny 40 minut. Zdobywczynie ostatniego 
rekordu to lotniczki ò dużym doświadczeniu. 
Iwanowa lata już od roku 1932, przebywała w 
sumie w powietrzu 2400 godzin. Tonkowa lata 
od roku 1936 i spędziła w powietrzu 1660 go- 
dein. 


Ossendowską i Seweryniakową jako pierwsze 
przeszłyśmy na obsługę „dwunastek”. 

Niektóre nasze koleżanki twierdziły, że nie 
damy rady, że będziemy tylko psuć produk- 
cję. Ale okazało się, że to „strachy na La- 
chy”. Otrzymałyśmy dobre osnowy i dobry 
wątek. Dyrekcja fabryki robi, co tylko mo- 
że, ażeby nam przyjść z pomocą, ażeby pra- 
ca nam szła jak najlępiej i ażebyśmy się nie 
przepracowały. 5 

Jeszcze nie ustaliłyśmy: dokładnie, według 
jakich metod najlepiej pracować. Tow. Ko- 
rzeniowska chce pracować na małych szpul- 
kach, ja zaś wolę duże, Przyszłość pokaże, 
czyj sposób jest lepszy. Na razie chodzą mo- 
je warsztaty „jak zegarki“ i jestem z nich 
całkowicie zadowolona, Cieszę się z tego, że 
robota dobrze mi idzie, cieszę się, bo wiem, 
że każdy mój wzmożony wysiłek — to dalszy 
krok w kierunku przedterminowego wypeł- 
nienia Planu Trzyletniego, który umocni pod 
każdym względem nasz kraj i podniesie stopę 
życiową wszystkich Polaków, 

Dlatego właśnie przeszłam na obsługę dwu- 
nastu krosien i dlatego nie będę ustawać I na- 
dal w moich wysiłkach. 


(—) MARIA PYZIAK, przodonwica PZPB Nr 1 
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GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 


W WALCE 


0 NIFPODIEGŁA: 


W AKCJI BOJOWEJ 


Cała przewaga w tego rodzaju walkach 
była po naszej stronie, gdyż my ukryci 
nie widziani byliśmy przez wroga, on na- 
tomiast sam się wpraszał, by go brać na 
„muchę. Ale partyzanci zaprawieni w bo- 
jach wiedzą, że jeżeli był rozkaz „czekać 
komendy!* — nie wolno się spieszyć. Cze- 
kamy więc. Wyłania się bestia za beatią, 
już są bardzo blisko. Czekamy jeszcze Se; 
kundę. Te sekundy będą decydować o 
zwycięstwie — chcemy dopuścić nieprzy- 
jaciela jak najbliżcj — a potym zmienacka 
zaatakować go—wywołać panikę w szwab- 
geżch szeregach. Jeśli wrogowi pozwolimy 
zatrzymać się, to oblawa, która idzie z in- 
nych kierunków zamknie nam drogę od- 
wrotu. 

My winniśmy pójść w tym kierunku, 
B którego teraz nacierają bestie hitlero- 


BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ - 


Dłużej już czekać nie można. Pada roz- 
kaz — ognia! 

Do ałaku! I w jednej sekundzie los 
bitwy rozstrzyga się. Poderwaliśmy się z 
automatami | z R. K. M-ami. Serie, które 
skierowaliśmy na wroga, były piorunu- 
ące. 

5 Wrogowie nie oczekiwali takiego obro- 
tu sprawy. Przecież w lesie nie widzieli ża 
dnego „bandyty*, a tu nagle przywitał ich 
huragax ognia. 

Teraz rozpoczęła się trudna do opisa- 
nia gonitwa. i ; 

Walka na śmierć i życie była poza na- | 
mi 


Chłopcy, choć bardzo zmęczeni ostatni- 
mi bojami, teraz rwali naprzód jak charty. 
Kilka kilometrów lasu pokryło się setka- 
mi trupów i rannych. 

Niemcy gnani przez żołnierzy Armii 


Ludowej rozlatywali się na gromadki, bie- 
gnąc w różnych kierunkach. Chcieli oder- 
wać się od ścigających, uciec, zniknąć 
wśród drzew. Lecz uciekać. przez las trze- 
ba umieć — trzeba mieć pewną wprawę, 
której Niemcy nie posiadali. My — party- 
zanei Armii Ludowej często musieliśmy 
biec, omijając umiejętnie suche korzenie 
jodeł, czy świerków. Dla tego też w pości- 
gu i my mieliśmy przewagę. 

Las zgotował Niemcom dziesiątki za- 
sądzek: wyrastające korzenie, pniaki, po- 
łamane drzewa, o które uciekający prze- 
wracali się, podrywali i znów uciekali 
gnani strachem. 

24 godziny temu Niemcy okrążyli 900 
ludzi we wsi Gruszka, w małym lasku. — 
Chcieli całkowicie zniszczyć „bandytów”. 
Pierścień niemiecki okazał się słabym i 
pod pierwszym uderzeniem A. L. — pękł. 
Hitlerowcy rozpoczęli pościg uważając, że 
„banda“ jest rozbita, że wystarczy ją 
tylko gnać. Twierdzili, jak zeznał póź- 
niej jeden z wziętych do niewoli jeńców, 
że partyzanci nie są już zdolni do oporu. 

Ze wszystkich stron wracały grupy na- 
szych żołnierzy, prowadząc jeńców. Każ- 
da drużyna, każda kompania ścigała inną 
grupę nieprzyjaciela. Należało teraz w 
iak najszybszym czasie skoncentrować po- 
nownie oddziały. Dla ponownej zbiórki 
nowe m, p, zostało wybrane w niewielkiej 
nizinie, na której rozpościerał się gęsty 
zagajnik z młodej brzeziny. 

Łącznicy zostali wysłani w teren, by 
nawiązać kontakt z rozproszonymi oddzia- 


łami i ściągnąć je na wyznaczone m. p. 

Zgrzani i zmęczeni wracali partyzanci 
zwycięscy. Przyprowadzono kilku jeń* 
ców. 

Intuicja podszeptywała nam, że obok 
w zagajniku mogli się ukryć rozbici Niem- 
cy. Niestety, byliśmy strasznie zmęczeni 
i tylko w wypadku gdyby się gdzieś któ- 
ryś poruszył pogoniono by za nim. Ale las 
był spokojny i szperać po nim nie mieli- 
śmy ani sił, ani ochoty. Jeden z obsługi 
moździeży wyczuwając naszą niechęć do 
dalszego pościgu zaczął nam sugerować, 
że w jednej z kęp drzew siedzą napewno 
Niemcy, gdyż zauważył jak się krzaki ru- 
szały. Jednocześnie prosił o pozwolenie od- 
dania choćby jednego strzału w tym kie- 
runku. Zrozumiałem, że chłopak ten nie- 
zadowolony, że w tak poważnej bitwie on 
ze swym cennym instrumentem nie brał 
udziału i ani razu nie strzelił, chce teraz 
mieć choćby małą rekompensatę. Otrzy- 
mał zezwolenie, ale strzał nie dał żadnego 
efektu. 

Po krótkim odpoczynku należało roz- 
począć szybki marsz w kierunku wsi. 

Organizacja w tych okolicach była dość 
dobra. Komendantem tego rejonu był por. 
„Zemsta* (obecnie major, komendant R. 
K. U. Łódź), który znał te tereny jak 
swoją kieszeń i dzięki któremu oddziały 
nasze w ciężkich tygodniach października 
aprowidówane były z miejscowego gar- 
nizonu, c? 


3 | mum * 


| Sr. x 


iedza o Polsce, zwłaszcza jeżeli chodzi 

o wyrażenie jej w 'rzeczowych, ścisłych 

liczbach, była u nas | jest jeszcze słabo 
N rozwinięta, Suche cyfry nie przemawiają do 
| wybujałej uczuciowości Polaka. 
| A jednak wszyscy powinniśmy wiedzieć, 
h co mamy i czego nam nie dostaje. Musimy 
f znać wartości przyrodzone i nabyte bliższych 

oraz dalszych sąsiadów, musimy dawać i brać 

. wzory prżedsiębiorczości, musimy iść z postę 
| pem czasu, budować i tworzyć na realnym 
podłożu liczb. : 
| Przed nami leży Rocznik Statystyczny 1947, 
l wydawnictwo Głównego Urzędu Statystyczne 
| go, Mierzył w nim G.U,S, zamiary na siły. Sta- 
| rał się zebrać w nim wszystko i ułożyć w ta- 
l belach statystycznych, co mógł dowiedzieć się 
o Polsce innej, niż z roku 1939, Polsce bezprzy- 
kładnie zniszczonej, wyludnionej, Polsce two- 
rzącej na zgliszczach i ruinach i w innych gra» 
nicach nowe, lepsze, odmienne od poprzednie- 
go życie. 


Rocznik z 1947 r. wykazuje wielkie niedo- 
magania i braki. Redakcja zdawała sobie z te- 
go sprawę. W przedmowie mówi szczerze, że 
liczne tematy nie zostały w nim uwzględnio- 
ne, inne są tylko ułamkowe, tymczasowe lub 
szacumkowe. Dotyczy to zwłaszcza spisu ludno- 
ści z 14, II 1946. Brak w nim tablic międzyna- 
rodowych, <o uniemożliwia badania porów- 
| nawcze pomiędzy Polską i innymi krajami. Nie 
| jest to wina Głównego Urzędu Statystycznego, 
| jest raczej jego zasługa, że wyprzedził swym 

rocznikiem zagranicę, Mimo wszystko zawiera 

| Rocznik. Statystyczny 1947 materiał, eięgający 

możliwie najdalej wstecz, do roku 1945, obej- 

mujący w całości cały, pierwszy, najtrudniej- 

czy w dziele odbudowy rok 1946 i obejmują- 

| cy część roku 1947 wiele cennych, podstawo- 
wych i pożytecznych wiadomości. A 

i rudno przeprowadzić porównania między 

j stanem Polski z r. 1939 a r. 1945-47. Pol- 

| ska zmieniła się do tego stopnia pod wzglę- 

dem geograficznym, ludnościowym, administra- 

i cyjnym, gospodarczym | cywilizacyjnym, że 

| nie można schematycznie zestawiać liczb z 0- 

bu przełomowych okresów. Aby jednak zdać 

sobie sprawę ze zmian, jakie w następstwie 

ostatniej wojny zaszły w ogólnej strukturze 

naszego kraju, mależy przeprowadzić chociaż- 

by w najważniejszych punktach linia porów 

nawcze pomiędzy obu okresami. 

| dęo<pe geograficzna Polski zmieniło się 

zasadniczo, Polska stała się państwem 

środkowo - europejskim (dawniej była środko- 

wo-wschodnim), bałtyckim na przestrzeni 496 

| km (dawniej 140 km), zwartym o długości 


Dr.T. Sas=Jaworski, płk. 


Co powinniśmy wiedzieć o Polsce? 


| Wczoraj i dziś — Wymowa liczb — Położenie geograficzne 


się nazachód .o 197 km. Dawniej geometrycz- | dzi. 


ny środek państwa znajdował się 81 km na 
południowy wschód od Warszawy, obecnie 
leży on 20 km na południowy zachód od Ło- 


s 1938 
Ogółem 5.529 km — 100,0 
z Niemcami 1912 „ — 345 
z ZSRR 1412 „ — 255 
z Czechosłowacją 984 „ — 178 
z Litwą 507 w — 9,2 
z Rumunią 347 „ — 63 
z W. M, Gdańskiem 121 „ — 22 
z Łątwą 106 „ — 20 
granica morska 140 „» = 25 


NOCE AW AEA A A ETN: 


[pea Polski w roku- 1938 1 1945 uprzy- 
tomni nam najlepiej zestawienie poniż- 
ze: 


1945 
proc. 3.560 km — 100,0 proc. 
" 426 w — 120 x 
" 1.292 „ — 362 u 
W 1.346 „ — 378 
= = 
a == 
Ś nas 
« = 
LJ 496 WYKE 140 mn 


powyższego wynika, że granica z Niem- 
Ze zmniejszyła cię 4,5 razy, natomiast 
granica morska jest obecnie 5,5 razy 
dłuższa. Granice obecne są w trzech czwar- 
tych naturalne, a mianowicie: 

morskie — 14,7 proc., rzeczne — 27,8 proc., 
górskie. — 34,5 proc, sztuczne wynoszą 24,2 
proc. 

Ważny dla: nas jest fakt, że szczególnie 
krótka jest granica z Niemcami, że znacznie 
dłuższa jest granica morska I że Odra i Ny 
sa Łużycka w sposób naturalny dzielą nas od 


Niemiec. 1. 8. J. 
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Wtajemniczenie w prawa natury 


Czarnoksiężnicy 


Owocne prace uszlachetniania owoców 


„Miczurynowcy"? — To brzmi jak na-| 


zwa tajemniczej sekty łub żołnierzy jakie- 
goś partyzanckiego wodza? Uczniów wiel- 
kiego ogrodnika Miczurina łączy, jak sek- 
ciarzy — poznanie tajemnic natury I cudów 
przyrody i — fak partyzantów — bojowy 
niemal zapał do przeprowadzania śmiałych 
eksperymentów plantacyjnych. 


PESTKA 

Miczurin w głębi pokoju rozmawiał z ja- 
As delegacją, gdy skrzypnęły drzwi i na pro- 
gu ukazał się nieśmiały, młody człowiek, nie- 
zdecydowany czy ma podejść do „Wielkiego 
Ogrodnika”, 

Miczurin kiwnął na niego palcem, wyjął 
z koszyka stojącego na biurku piękną, soczy- 
stą brzoskwinię, pokazał ją chłopcu i zapytał: 

— Co w niej jest najciekawsze? 

— Pestka bez namysłu odpowiedział 
chłopiec. 

— Masz rację. Jak cię nazywasz? 

— Hasan Jenikiejew. 

— Siadaj więc to obok, Hasan. Mnie rów- 
nież bardzo interesują pestki. . 

Podzielił się z chłopcem sprawiedliwie 
pięknym owocem ( przyglądając sią długo 
pestce, opowiedział o jednym z marzeń ewe- 
go pracowitego, ogrodniczego życia: o wyho- 
dowaniu brzoskwini, odpornej na mrozy. 


NASTĘPCY MICZURINA 
Wielki ogrodnik nie zdążył doprowadzić tej 


| granic 3.560km (dawn. 5529km) inarodowym | pracy do końca. Podjął ją i prowadził dalej 
dawniej narodowościowym). Polska posunęła| najbliższy jego współpracownik, prof, Paweł 
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= Widzewski olbrzym ruszył naprzód 


ye 


Owoce wién? 


| Przodujące sukcesy rozwoju zakładów 


Rozwój PZPB Nr 5 jest naprawdą imponu-| a niektórzy majstrowie uważali, że można ze- 


szczycić takimi sukcesami rozwoju. 


Rok temu o Widzewskiej Manufakturze mó- 
wiło się w Łodzi prawie, że z politowaniem, 
Bo tam i plan był najgorzej wykonywany i naj 
większa obsługa na 1000 wrzecion i wszystko 
tam szwankowało. Zmiany, jakie od tego cza- 
éu zaszły, mogą być dowodem, że „jak się 
chce — to się zrobi”. Obecnie Widzew uru- 

„chania miesięcznia 15—20 tysięcy nowych 
wrzecionozmian, Oznacza to wyszkolenie w 
ciągu każdego miesiąca około 150 nowych 
prządek, pomagaczek, zgrzeblarek. = 


W tej chwili PZPB Nr 5 mają czynnych 385 
tysięcy wrzecianozmian. na początku 1949 ro- 
ku będą ich miały 600.000. Dziś posiadają jed- 
ną z największych przędzalni, pod koniec ro- 
ku będą miały największą przędzalnię w Pol- 
sce. Ale zanim to nastąpi, trzeba gruntownie 
| wyremontować i uzupełnić brakującymi czę- 
j ściami około 50.000 wrzecion przędzalniczych. 
Jest to wysiłek wielki, ale „Widzewiacy” nie- 
M wątpliwie podołają temu zadaniu. 


| Nie brak bowiem w PZPB Nr 5 ludzi, któ- 
rym dobro fabryki leży naprawdą na sercu. 
Na zebramiu partyjnym jeden z towarzyszy To- 
bociarz wyliczył, ile to wrzecion przez szereg 
| tygodni jest nieczynnych z powodu braku wał- 
i ków rozciągających, Ten towarzysz widział 
to, czego nie widzieli, albo co bagstelizowali 


il) MOYMTENENNPYMOMEMUTMOCIEFEOTTNONTCHAUN APE D D ia 


I ŚWIĘTO OŚWIATY U FILMOWCÓW 


| W świetlicy Zaw, Zw. Pracowników Filmo- 

wych w Łodzi przy ul. Żeromskiego 100 od- 

"była się uroczystość z okazji ŚWIĘTA OŚWIA 

TY. Po zagajeniu przez prezesa Związku ob. 

Fabisiewicza, referat okolicznościowy wygłosił 

kier, Wydz. Kult.-ośw. przy zarządzie głów- 

nym ob. Edward Kowalski, Po części oficjalnej 

U nastąpiły Śpiewy I deklamacje w wykonaniu 

świetliczan. Na zakończenie wybitniejszym ak- 

| tywistom oświatowym rozdane zostały w nā- 
| grodę książki, 

dotychczas majstrowie i kierownicy. przędzal- 

ni. Wiedział, że na maszynie obrączkowej bra- 

| kuje końcowego kawałka wałka ze ślimakiem 

wprawiajacym w ruch prowadnik niedoprzędu, 


jący. Żadna fabryka w Łodzi nie może się p 


psuć 250 skórkowych wałeczków, no, bo war- 
6ztat mechaniczny nie może nadążyć z repe- 
racjami. Jednak tak być nie może, to się mu- 
si zmienić £ wierzymy, że się rychło zmieni, 
Specjalną trudnością, hamującą wykonanie 
planu w PZPB Nr 5, jest brak cewek drewnia- 
nych. Fabryki tych cewek nie wykonują wzię- 
tych na siebie zobowiązań, a fabryka traci mi- 
ligny wrzecionogodzin miesięcznie, 
„Widzewska Manufaktura" — to nie tylko 
bawełna. Niemcy zdewastowali przędzalnię 
i pobudowali zakrojony na wielką skalę dział 
chemiczny, który obecnie rozwija sią wspa- 
niale. Produkcja włókna ciętego wzrosła w 
stosunku do ubiegłego roku prawie trzykrot- 
nie i wciąż jeszcze daleko jest do całkowitego 


wykorzystania możliwości produkcyjnych tego 
oddziału. Ma on przed sobą roziegłe perspek- 
tywy rozwojowe, które napewno zostaną w ca- 
łości wykorzystane, 

Że w „Wi-Mie” nauczyli się ludzie praco- 
wać, świadczy najlepiej takis małe porówna- 
nie: 

W roku 1946 fabryka miała 250 milionów 
złotych strat, w roku 1947 — 60 milionów zł 
strat. W styczniu 1948 r. 8 milionów zł, zysku, 
a w lutym — 125 miliona zł zysku. Te cyfry 
coś znaczą. Wymowy ich nie trzeba uzasad- 
niać. ; 

Widzew rośnie, Widzew pracuje Í można 
mieć nadzieję, że za rok będzie nie tylko naj- 
większą, ale i jedną z nalepiej pracujących fa- 
bryk przemysłu bawełnianego w Polsce. 


Szybciej niż dźwięk 


Nakładem Głównej Księgarni Wojskowej 
(Łódź, ul. Piotrkowska 47 į Warszawa, Al. 
Pierwszej Armii WP 16) ukazała się 53-stro- 
nicowa broszura S. M. IlHiaszenki „Szybciej 
niż dźwięk“ (w polskim przekładzie inż, H. 
Sacharewicza). Broszura w popularnym skró- 
cie zaznajamia czytelnika z budową silników 
odrzutowych oraz z tym, gdzie i jakie zasto- 
sowanie znalazły one w czasach dzisiejszych. 
Wprowadzeniem do zagadnienia jest omówie- 
nie samolotów śmigłowych oraz roli, jaką 
odegrały one w walce o szybkość. W dalszej 
zaś treści następuje objaśnienie zasady odrzu- 
tu („napęd za pomocą odrzutu”), zaznajomienie 
z osiągnięciami w tej dziedzinie od czasów 
najdawniejszych (wynalazek Herona, odrzuto- 
wy wózek Newtona) i szerszy opis pocisków 
odrzutowych, rakiet pracujących na. paliwie 
ciekłym, silników  odrzutowo-strumieniowych 
oraz silników odrzutowych ' turbospężarko- 
wych. 


Broszurę Ilaszenki czytać może każdy. Nie: 


ma ona pretensji do Ściśle formalnego i nau- 
kowego ujęcia. I tego celu autor sobie nie 
stawia. Książeczka służy ra zej popularyza- 


| cji zagadnień wspólczesnego lolnictwa—służy 


do zaznajomienia zwykłego śmiertelnika 
z najnowszymi osiągnięciami lotnictwa w 
dziedzinie pokonywania szybkości 1 prze- 


strzeni. I zadanie to dzięki popularnemu uję- 
cu 1 znacznej ilości ilustracji broszura całko- 
wicie wypełnia. 


T. Twarogowski 


sadów 


Jakowlew. A Hasan Jenikiejew dorzucił teł 
do niaj swój dorobek. Drzewo migdałowe i dzi- 
ką tarninę, brzoskwinię i chińską śliwką, mi- 
mo, że nie kwitną jednocześnie, poddano 
skomplikowanym skrzyżowaniom, aby zamiast 
południowej brzoskwini o wiecznie zielonych 
liściach, uzyskać roślinę strefy umiarkowanej 
o liściach, opadających na zimę 

Nowe doświadczenia ! krzyżowania pest- 
kowców prowadzone są obecnie przez „miczu- 
rynowców” (w ich liczbie i Hasana Jenikieja- 
wa) na owocowo-jagodowej stacji doświadczal- 
nej pod Moskwą. . 

Na czele oddziału selekcyjnego tej stacji 
stoi A. Pietrow, który doszedł do godnych 
uwagi wyników przy krzyżowaniu poziomek: 
najlepszej miejscowej odmiany tzw. „roszczyń- 
skiej” z odmianą zagraniczną. Otrzymał pięk- 
ny okar „Komsomołkę”. W dobrych warun- 
kach odmiana ta dać może niezwykły urodzaj 
18—20 ton z hektara. 


UZDROWIENIE AGRESTU 

Ogrodnicy znają dobrze chorobę agrestu 
(mącznicę amerykańską), która szarą I ciemną 
pleśnią pokrywa jagody. Jakieś 30—35 iat te- 
mu w okolicach podmoskiewskich choroba ta 
niszczyła cały zbiór agrestu,  Krzyżując dziki, 
amerykański agrest z ogrodowym, Pietrow u- 
zyskał nowy gatunek o pięknych jagodach, 
a przede wststkim zupełnie odporny na mącz* 
niee Utalentowany uczony, laureat Stalinow= 
skiej nagrody, nie poprzestał na tych osiąg- 
nięciach. Pracuje nadal nad odpornymi na 
mrozy gatunkami jabłoni, któreby zachowały 
smak południowych gatunków. 

Naczelny dyrektor stacji — Lebiediew, jest 
również uczniem Miczurina, Z charakterystycz- 
nym dla wszystkich „miczurińców” zapałem 
pracuje nad powiększeniem i uszlachetnieńiem 
szkółek drzewnych 1 nasiennych. 

Mówi o wielkich osiągnięciach stacji z za- 
dziwiającą skromnością. Uważa, że ciągle to 
wciąż jeszcze zbyt mało. 

Wszystkie osiągnięcia stacji przypisuje on 
harmonijnej i wytężonej pracy zbiorowej ca- 
łego zespołu. 


Nowy numer „Kuźnicy“ 


Najbliższy, 19-ty numer „Kuźnicy* przynosi 
następujące pozycje: „Nieznane listy do na- 
rzeczonej“ Bolesława Prusa, z przygofowanej 
do druku książki Heleny Porębskiej p. t. „Bo- 
lesław Prus w świetle dzieł 1 listów", 
wiersze Paul Eluard'a pt. „Oczy ich zawsze 
czyste“ f „W niedzielę popołudniu“ w prze- 
kładzie Allana Kosko, fragment pt. „Podróż na 
wschód“ z książki Pawła Hertza o Juliuszu 
Słowackim, artykuł Anny  Jakubiszyn pt. 
„Stendhal w dziejach teatru", wiersz Jerzego 
Miilera pt. „Wisłostrada”, prozę Lucjana Rud- 
nickiego pt. „Nienawiść klasowa", przedmowę 
Andrzeja Stawara pt. „O Lucjanie Rudnickim* 
do autobiografii Lucjana Rudnickiego, artykuł 
sprawozdawczy pt. „Piękny plan wydawniczy”, 
recenzję Jana Pierzchały pt. „Będkowice, wieś 
polska“ œ książki Józefa Pogana „Ugory“, ru- 
brykę „Z ruchu wydawniczego”, recenzję Jana 
Kotta pt. „Otello“ w Lodzi“ z granej obecnie 
w Teatrze Wojska Polskiego sztuki Williama 
Szekspira „Otello', recenzję teatralną Juliusza 
Żuławskiego pt. „Na scenach teatrów łódz- 
kich“, kronikę radziecką, przegląd prasy, ru- 
'brykę „Książki nadesłane" 1 noty. 


Rekordzista kłamstw odznaczony 


„Zasłużony mąż“ Ameryki 


Miliony postępowych obywateli w Stanach 
Zjednoczonych i innych krajach wie, jaką ro- 
lę odgrywa prasa Hearsta, jednego z najwięk- 
szych amerykańskich monopolistów praso- 
wych. Prócz codziennego, systematycznego za- 
truwania ludności Ameryki jadem kłamstw i 
oszczerstw, prócz wiernej służby bożyszczu 
dolara, Hearst ma na swym sumieniu tak chwa 
lebne „zasługi”, jak kampanię przeciw przystą 
pieniu Stanów Zjednoczonych do wojny w ro- 
i ku 1941 oraz obecną kampanię oszczerstw prze 

ciw Zw. Radzieckiemu | krajom demokracji lu 

dowej. 
Rząd amerykański przed kilkoma tygodnia- 

mi pokazał, że potral: ocenić zasługi tego mę- 


AA 


ża i udekorował go medalem „za wybitne za- 
sługi w służbie społecznej”. Podczas dekoro- 
ywania Hearsta padły takie słowa: „Hearst 
przez wiele lat pełnił ciężką i ofiarną służbę. 
Przyczynił się on niezmiernie do stworzenia ze 
Stanów Zjednoczonych potęgi militamej, dzię- 
ki czemu zaliczyć go można do prawdziwych 
wodzów narodu”, 

Ciekawe, że w tym samym czasie, kiedy 
Hearst otrzymał wysoką nagrodę rządową, 
instytut badania opinii publicznej skierował do 
dziennikarzy amerykańskich pytanis: „Jaka 
prasa, waszym zdaniem, jest najbardziej kłam- 
liwa? 76 proc. dziennikarzy na pierwszym miej 
scu umieściło koncem Hearsta, 


dwa' 


Nr. 


128 


Str. 5 4 


oalieta naszej Łodzia 
Zawodowych 


Nowoczesne zmiany i prace dla wygody mieszkańców i upiększenia miasta c l 
Projekty Wydziału PiaRaseanik hredi Aapa ihep . EEE GA 4 ka NŚ 


a Zarząd Związku Zawodowsgo Prac. Sam. 

Wydztał Planowania Przestrzennego Za .zą- Poza tymi pracami, które omówiliśmy Omówione wyżej projekty mają być cał-| Teryt. i Użyt. Publ. w Polsce — Oddział I w 
da Miejskiego przygotowuje obecnie cały |i które należą do spraw doraźnych i bieżą:| kowicie zrealizowane jeszcze w ciągu roxu| Łodzi zawiadamia, iż w dniu 9 maja br. © go- 
szeieg prac, mających na celu wprowadzenie cych, Wydział Planowania Przestrzennego po-| bieżącego. W ten sposób Łódź uzyska szereg | dzinie 17.30 w lokalu związkowym. przy ul. 
newcczesnych zmian w wygledzie zewnęti- | siada na swym warsztacie szczegółowy pisn | nowych urządzeń, które przyczynią się zarów-| Wólczańskiej 5 odbędzie się uroczystość z 
nym uaszeg? miasta t pierwszego etapu zabudowania naszego mia-|no do wygody mieszkańców, jak i do upięk-| okazji „Dnia Święta Zwycięstwa i Wolności”. 
* N'ektóra ulice zostaną porzer.cne, narożni- | Sta. szenia wyglądu miasta. (m z.) 


Wstęp wolny. 
kl będą przebudowane, powstaną 
ślubów w marcu 


1 ogródki działkowe, Bal Młodej Prasy ; 
na terenie Łodzi — Śródmieścia 


zieleńce 
Przede wszystkim poszerzon stani = 
: e Tpiot skiej Zarząd Koła Słuchaczy Studium Dzłennikar- 
Jak nas Informuje Urząd Stanu Cywline- wartych zostało 565 małżeństw. Cyfra za- 


- 


rożnik przy ul. Bamdurskiego i Piotrkowskiej, 

ray rogu ulie Zachodniej i 11 Listopada, tam, Er pray w po ENN po- 
gdzie miedawno przeprowadzono rozbiórk : s 

dzy A AA DARA. EBRA 5 poczekał. maja 1948 r. zabawę pod nazwą Bal Młodej 


ż zd 2 880, Prasy. Zabawa odbędzie si sali przy ul. | 
e ją równiej BR O MO W go Łódź. Sr teście, w ostalnim miesiącu sippii A 330 a Narewka 58, pactat Bogda, 21.30, Wstęp i 
sprawozdawczym, lo jest w kwietniu, ra- | 5 74, Zgonów zarejestrowano 570. (m.) || tylko za zaproszeniami, które otrzymać można 


W dzielnicy robotniczej, na Chojnach, przy 
zbiegu utic Kosynierów | Rzgowskiej, wyma- 
czomo teren na budowę boiska i kąpleliska 
sportowego. 

Narożnik ulo Slenkfewicza I Traugutta, 
[zed A e: gmach Okręgowej Komisji 

w Zawodowych, ulegnia poszerzeniu 
1 uporządkowaniu. : 

Wspólnie x Wydziałem Komunikacji Za- 
rządu Miejskiego Wydział Planowania opra- 
cowuje projekt poszerzenia prolflu ul, Trenk- 
nera, na Julfanowie, Ulica ta będzie zamien!o- 
na na piękną, szeroką aleję, wysadzaną drze- 
wami £ ozdobioną trawnikami po obu stro- 
nach. Projektuja sią również uruchomienie 
nowej linii tramwajowej, idącej przez ulicę 
Trenknera, W podobny sposób ma być zinie- 


w sekretariacie Studium, tel. 140-82, 
TREK 1 ZE Z Roz he) 


DU 
udzie w mrokach wiecznej nec - 


Ociemniali nie chcą jałmużny 


Zadania i potrzeby Związku Niewidomych w Łodzi. 


Utrata wzroku jest klęską, którą człowiek | mać się na powierzchni życia, Sami jednak, widomych. Jedni przyszli na Świat ociemnialt, 
ociemniały mus! zwalczać pełnym napięciem | tego dokonać nia mogą. Potrzebują pomocy lu- | inni stracili swój wzrok skutkiera nieszczęśli- 
woli, aby nia pograżyć się w rozpaczy, zwłasz | dzi widzących | odczuwających ogrom niedo- | wych wypadków, inni wreszcie poszli walczyć 
cza jeżeli nia” moża czytać i pisać, kształcić | li, który spadł na nieszczęsne głowy ociem-| o Polskę į wrócili oślepieni. 
się | pracować, Rozumieją to niewidomi, któ-| niałych. Związek Niewidomych miasta Łodzi założo- 
rzy codziennie wznawiają wysiłek, aby utrzy=| W Polsce mamy obecnie około 50 tys. nie- | ny w r. 1936 liczył 50 członków, obernie wzno 


LA 


O MM 


niona ulica Obywatelska, 

Na ulicy Daszyńskiego przy Sienkiewicza, 
po przeciwnej stronie stacji pojazdów kon- 
nych, powstania zieleniec, 

Następną troską Wydziału Planowania jest 
wybudowanie pasażu między ulloami Piotr- 
kowską a Aleją Kościuszki, Pasaż ten powsta- 
nis prawdopodobnie na terenis placu przy ul: 
Piotrkowskiej 75 — w miejscu, gdzis zna jdo- 
wała sią Xawiarnia „Albatros”. Pasaż ten 
w znacznym etopnia ułatwiłby ruch pieszych 
między tymi, ulicami t odciążyłby jednocześ- 
nie ulicę Andrzeja Struga 1 6-go Sierpnia, 

Wydział Planowania wyznacza również dla 
Towarzystwa Ogródków Działkowych tarsny, 
które. nadają się na ten cel. Istnieje projekt 
uruchomienią okoła 20 tego rodzaju ogródków, 
które pmeznaczone: będą na uprawą warzyw 
=: R TODZNE dla ludńości pracującej 


wa 


10 lat więzieni 
| at więzienia 
za kradzież paczek amerykańskich 

Jan Patura, szofer Urzędu Poczt 1 Telegra- 
fów nr 14 na Chojnach, od dłuższego czasu 
był pod obserwacją wywiadowców M. O. — 

„na wniosek naczelnika Urzędu. W styczniu 
bieżącego roku został on schwytany na gorą- 
cym uczynku kradzieży dwóch paczek warto- 
ściowych, przysłanych ze Stanów Zjednoczo- 
nych. W czasie rewizji znaleziono w jego 
mieszkaniu 3 worki z rzeczami pochodzącymi z 
pamzek zagranicznych. Poza tym przyznał się 
on do kradzieży paczki w maju 1947 roku, 

Okręgowy Sąd Kamy pod przewodnictwem 
sędziego Miętkiewicza sądził Paturę w trybie 
doraźnym. Przewód wykazał, że popełniał on 
systematyczną kradzieże paczek j że prowadził 
wystawny tryb Życia. 

Na rozprawie nie przyznał stę do winy 1 nie 
okazał żądnej skruchy. Sąd skazał go na 10 lat 
więzienia, podkreślając w motywach, że oskar- 
żony przez swoje kradzieże podważał autory= 
tet poważnej instyłucji państwowej. 

Oskarżał prokurator Jankowski, 


Kto zna działalność tego zbrodni- 


'czego denunejanta ? 


Prokuratura Sądu Okręgowego prowadzi 
obecnie dochodzenie w Sprawie Stelana Ka- 
sprzaka, który w czasłe okupacji był buchalte- 
rem w szwalni niemieckiej w Ozorkowie. 
Przed paroma miesiącami został on skazany 
przez Okręgowy Sąd Karny na 12 lat więzie- 
nia, ponieważ na stanowisku kierownika Spół- 
dzielni Uniwersyteckiej popełnił ogromne nad- 
"użycia, 

W rece prokuratora Sądu Okręgowego wpa- 
dły akta sądu niemieckiego, z których wynika, 
że Kasprzak 14 stycznia 1944 roku był sądzony 
przez sąd niemiecki za kradzież 15 par spodni 
ze szwalni, W czasie rozprawy w sądzie nie- 
mieckim zeznał on, że wydał w czasie Okupa- 
cji kilku czynnych komunistów w ręce gesta- 
po i że jeszcze przed wojną wydawał komuni- 
stów polskich w ręce tak zwanej defenzywy. 

Wszyscy, którzy posiadają jakiekolwiek wia 
domości o Stefanie Kasprzaku, winni zgłosić 
się do prokuratora Bronówskiego, Flac Dą- 
browskiego 5, pokój 254. 


„czarna kawa u medyków" 


Zarząd Koła Medyków — stowarzyszenie sa- 
mopomocowo-naukowe studentów  wydzia= 
łów: lekarskiego 1 stomatologicznego urządza 
„Czarną Kawę u Medyków” w dniu 8 maja br. 
w salach PWST przy ul. Gdańskiej Nr 32. Po- 
czątek o godz. 22, Dochód przeznaczony na 
hudeaa Domu Medyka m Łodzi, 


Rita ZE 


| 


Łańcuch współzawodnictwa objął między 
innymi wsrystkie branże przemysłu włó- 
kienniczego. Dziś publikujemy ZOBOWIĄ - 
ZANIA PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO, 
które winny przyczynić się do wypełnienia 
przezeń plsnu rocznego w 115—120 pro- 
centach, 

Państw, Zakł, Przm. Dziewiarskiego Nr 2 
postanowiły wykonać plan na dzień 1 gru- 
dnia, n PZPD Nr 5, pragnąc uczcić roczni- 
cę podpisania umowy współpracy PPR i 
PPS, postanowiły wykonać plan na dzień 
28 Hstopada rb. 

PZPD Nr 11 PZPD Nr 3 zobowiązały się 
do wykonania planu na dzień 1 listopada, 
a załoga PZPD Nr 6 postanowiła plan rocz= 


WRZE AAAA RZE 


. a 3 o 
W PZPB Nr 1 W TKALNI NA 12 KRO- 
SNACH WYSUNĘŁA SIĘ NA CZOŁO 
STANISŁAWA MICHALAK (152,5 PROC). 
MARTA PYZIAK i ANIELA SZCZEPAŃ- 
SKA OSIĄGNĘŁY PO 152,2 PROC, JÓ- 
ZEFA SEWERYNIAK UZYSKAŁA 1354 
PROC., EUGENIA OSSENDOWSKA 133,8 
PROC., A GENOWEFA KORZENIOWSKA 
117 PROC, Na „szóstkach” pierwsze miej- 
sce zajął Stefan Pałczyński (164,8 proc.). 
Florentyna Wierszeń osiągnęła 149,8 proc, 
1 Czesław Grzelka 147,8 proc. We współ- 
zawodnictwie zespołowym: zespół Engla 
(114,7 proc.), wyprzedził zespół Kiblera 
(112,1 proe.). Zespół Stolarza Stefana (102,7 
proc.), uległ zespołowi Stolarza Zygm. 
(119,5 proc.) W przędzalni wyróżniły się: 
Maria Dubis (168,1 proc.) 1 Bronisława 
Świtoniak (163,6 proc.). 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (6 

STRON) OSIĄGNĘŁA JANINA DĘBOW- 
SKA 137,5 PROC, A GENOWEFA STRZA- 
ŁA 134,5 PROC. Regina Kostrzewa (4 stro- 
ny) uzyskała 139,8 proc., Genowefa Smu- 
lik 135,4 proc, Maria Gutkowska (138,8 
proc), a Jadwiga Łuczak (3 strony) 145,4 
proc. W tkalni na „szóstkach”* pierwsze 
miejsce zajął Bronisław Ciuła (176,7 proc.). 
Maria Drelich osiągnęła 172,6 proc. Janina 
Zawiera 168,2 proc, a Irena Drzewiecka 
162,6 proc. Na „czwórkach“ odznaczyły 
się; Belena Płachta (174,4 proc.), Irena Ku- 
charska (159 proc.) i Halina Drużbińska 
(163,5 proc.). 
„W PZPB Nr 3 w tkalni na „szóstkach” 
odznaczyły się: Leokadla Wejman (163 
proc.) i Maria Guziak (160 proc.). Zespół 
Człapińskiego osiągnął 141.9 proc, wy- 
orzedzając zespół Banaszczyka (133,3 proc.). 
Zespół Bociana (109,2 proc.), uległ zespoło- 
wi Buchnera (112 proc.). 

W PZPB Nr 4 wyróżniły się prządki; Ma- 
rla, Gasińska (168,9 proc.), Regina Jawor- 
ska (1592 proc.) i Franciszka Marciniak 
(153,6 proc). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strony) 
uzyskałą Stanisława Zakrzewska 198 proo., 
a Emilia Bubas 148 proc. Stanisława Soń- 
ta (4 strony) osiągnęła 156 proc, a Janina 
Góralską 153 proc. W tkalni na „czwór- 
kach" wyróżniły się: Maria Dziedzie (195,3 
proc.), Franciszka Wójcik (189,8 proc.), Wi- 
ktoria Garnys (184,7 proc.) i Jadwiga 


Więcej swetrów i bielizny, więcej pończoch 


Zobowiązania przemysłu dziewiarskiego 


ny wykonąć w 150 procentach. 

Państw. Zakł. Przem, Pończoszniczego 
Nr 1 obiecały wykonać plan roczny na 
dzień 1 grudnia, PZPPończoszn. Nr 2 na 20 
listopada rb, a PZPP Nr 3 na 15 Ilstopąa- 
da rb. 

Również xakłady, podległe Łódzkiemu 
Zjednoczeniu Przemysłu Dziewiarskiego, 
postanowiły wykonać plan przed 1 grudnia. 
W ten sposób nieomal cały przemysł dzie- 
wiarski w Łodzi wziął na siebie honorowe 
zobowiązania, które w rezultacie przyczy- 
nia się do tego, że kraj nasz w roku bież. 
otrzyma WIĘCEJ SWETRÓW, BIELIZNY, 
SKARPETEK i POŃCZOCH, aniżeli jest to 
przewidziane w Planie, 


Frączkowska (180,9 proc). 4 
W PZPB Nr 6 w tkalni na 6 krosnach 


osiągnął Stanisław Andrzejewski 162,8 
proc. „Helena Kania uzyskała 161,5 proc. 
W przędzaini (750 wrzecion) wyróżniły się: 
Ewa Maciejewska (145,2 proc.) i Władysła- 
wa Bartos (140,7 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach* 
odznaczyły się: Bronisława Bieniek (172,1 
proc.) I Bronisława Szałabska (171 proc.). 
W przędzalni (780 wrzecion) osiągnęła Kor- 
nelia Nowak 172,4 proc, a Władysława Jo- 
chim 168,9 proc. ; 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrze- 
cion) uzyskała Maria Świerczyńska 156 
proc. a Maria Pytlewska 1538 proc. W tkal- 
ni (6 krosien) odznaczyły się: Stanisława 
Pawłak (196 ptoc.) i Kazimiera Kolczykow- 
ska (184 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (750 wrze* 
cion) wyróżniły się: Janina Grabarz (152,7 
proe) i Janina Witczak (147,3 proc.). W 
tkalni odznaczył się Stąnisław Kubik (6 
krosien — 164,3 proc.). 

W PZPB Nr 14 w przędzalni (750 wrze- 
cion) wyróżniła się Maria Frankowska (148 
proc). W miciarni uzyskała Zofia Bianlak 
153,3 proc. W tkalni na 6 krosnach odzna- 
czyła się Tudwika Marciniak (156,1 proc.). 

W PZPB Nr 16 w przędzaln! (800 wrze- 
cion) osiągnęła Maria Leśniak 143 prot, 
a Janina Kondras 141 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni najlep- 
sze wyniki osiągneły: Alfreda Latuszkie- 
wicz (8 krosten — 141,1 proc.), Stanisława 
Maksymowicz (6 krosien — 169 proc.) I na 
„czwórkach“ Kunegunda Cieślak (168,7 
proc.) oraz Stanisława Bujnowicz (167,7 
proc.) W przędzalni (750 wrzeción) uzy- 
skała Leokadia Nowaćka 148 proc, Regina 
Majewska (730 wrzecion) osiągnęła 154 
proe. 

W PZPB W RUDZIE PABIANICKIEJ W 
TKALNI (10 KROSIEN) ODZNACZYŁY 
SIĘ; JANINA STRAMSKA (170,2 PROC.) 
I IRENA ZIÓŁKOWSKA (168 PROC... Re- 
gina Poros (8 krosien) osiągnęła 170 proc., 
a Zenobia Sawicka 166,7 proc. Na „szóst- 
kach" wyróżniły śię: Helena Pachman 
(168,8 proc.) i Apolonia Deląg (168 proc.) 
W przędzalni (3 strony) uzyskała Marcjan- 
na Janik 177 proc, a Józefa Grądzka 169 


wiony w lutym 1945 ma ich 200, w tym 18 
ogjemniałych żołnierzy, W internacie į szkołe 
dla niewidomych dzieci przebywa ich 36, 
prócz tego jest zapisanych w delegaturze 
Związku Ociemniałych Żołnierzy 40. 

Niemcy zabrali w czerwcu 1941 lokal į war- 
sztat szczótkarski Związku przy ul. Żwirki 20 
dla swoich kalek | przepędzili naszych otiam- 
niałych na cztery wiatry. Wychodząc zrśbo- , 
wali załe urządzenie biurowe | ówietl:icowa, 
oraz maszyny. Ala w powszechrej niedoli 
pierwszego okresu powojennego Związek nie 
upadł na duchu. Naprawiono kilka starych 
maszyn, postarano się o włosie i włókno i 
warsztat ruszył na nowo, Zatrudnia obecnie 18 
osób. Urządzono na nowo w jednym pokoju 
biuro, gdzie przyjmuje się eapisy i wydaje 
kartki żywnościowe i tramwajowe. 

Wojewódzki Urząd Opieki Społecznej przy- 
znał Związkowi 13 hektarowy ośrodek majat- 
ku Osse pod Strykowem w powiecie brzeziń- 
skim, odległy od Łodzi o około 18 km. i udzie 
li} fundusze na zagospodarowanie się i dopro- 
wadzenie do porządku 14-pokojowego domu 
mieszkalnego. Związek trafił, niestety. na nis- 
odpowiednich administratorów i poniósł duże 
straty. Wobec tego Woj. Wydział O. S. oddał 
Osse w administrację duszpasterstwn wojsko- 
wemu. Ks. płk. Ławrynowicz osadzit tam w 
połowie r. ub. siostry miłosierdzia | zorganizo- 
wał kursy szczotkarskie dla 25 intomistów. 
Na urządzenie kursu trykotarstwń, pude?ksr- 
stwa i masaży brak w Ossie pomieszczenia. 
W ogóle jednak ośrodek ten z wadliwą kamu- 
nikacją nadawałby się raczej na zchronisko 
dla niezdolnych do nauki i pracy niewido- 
mych, Kursy zaś i warsztaty należałoby urzą- 
dzić w Łodzi. Tutaj także powinna enajdowe$ 
się skromna drukarnia, któraby systemem 
Braille'a powielała podręczniki i skryp'y. W 
Łodzi powinnaby wreszcie powstać świetlica | 
salą muzyczna dla uczniów Konserwatorium i 
Ludowej Szkoły Muzycznej, do któr$cn ta za- 
kładów uczęszcza około 20 niewidomych. Two- 
rzą oni skromny zaczątek orkiestry. 

Są to skromne żądania, a jednak przecho- 
dzą one siły Związku. O ociemn'alyca swycl 
obywatelach powinno pomyśleć społeczeństwo. 
Zarząd Miasta i Woj. Wydz. Opieki Spit. 
Niewidomym trzeba przydzielić odpowiednie 
lokale i sklep na.zbyt ich wyrobów, pomóc w 
zakupie maszyn i urządzeniu warsztatów. 
Ofiary należy składać na konto Związku Nie- 
widomych m. Łodzi w K. K. O. — 348 į FK 
VII 5152. 
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Przemysł wełniany walczy 0 pierwszeństwo, 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
ną dwóch krosnach kortowych wyróżniły się 
w PZPW Nr 1: Alfreda Ciszewska (145,8 proc.) 
i Maria Terpilak (139,5 proc.). 

W PZPW Nr 2 odznaczyli się: Tadeusz Kor- 
liński (160 proc), Franciszek Ziętarski (159,8 
proc.) i Władysław Linczewski (152,3 proc.). 
W PZPW Nr 8 pierwsze miejsce zajął Józef 
Mazur (160 proc.), Mieczysław Różalski i 
Zdzisław Franczyk osiągnęli po 142,7 proc, 
W PZPW Nr 35 wysunęła się na czoło Luty- 
na Dąbrowska (160 proc.), Jan Zakrzewski 
uzyskał 154,5 proc, a Henryk Michalski 152 
proc. W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Stanisław 
Malinowski (160 proc), Michał Habera (1395 
proc.), Wacław Ebel (158,7 proc), Jan Pa- 
wlak (157,8 proc.) i Józef Maliszewski (157,1 
proc.). ` 


POSIEDZENIE NAUKOWE PŁODZKIEGO 

ODDZIAŁU POL. T-WA CHEMICZNEGO 

W czwartek dnią 13 maja 1948 roku od go* 
dziny 18 po południu w audytorium Wydziału 
Farmaceutycznego U. Ł. przy ul. Lindleya 3 
odbędzie się posiedzenie naukowe Oddziału 
Łódzkiego Polskiego T-wa Chemicznego, na 
którym prof. dr Zofia Jerzmanowska wygłosi 
odczyt na temat! „O alkaloldach sporyszu'; 
Goście mile widziani, 
Płn 
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egoroczny obchód pierwszomajowego świę 
ta minął pod znakiem jedności. Widzie- 


T 


liśmy coprawda i w ubiegłym roku miesza- 
ne kolumny między organizacyjne ale były to 


raczej szeregi reprezentacyjne. W tym roku 
cała młodzież szła razem. Niebieskie ko- 
szule OM TUR mieszały się z białymi ZWM 
1 ZMD. Szczególnie licznie stawiła się w tym 
roku młodzież Wiciowa. Studenci skandowali 
wzdłuż trasy pochodu swe bcjowe hasło: jed- 
ność! jedność! — Hasło to podchwyciła cała 
ulica. W pochodzie poraz pierwszy wystąpiły 
hufce „Służby Polsce“ nagrodzone przez wi- 
dzów gromkimi brawami. 

Zasłużone uznanie wzbudziła ZWM owa 
Brygada Traktorowa manifestująca pod ha- 
słem: „Młodzież szkolna na front odbudowy”. 

Dowodem, że organizacje ideowowycho- 
wawcze potrafią również organizować życie 


świetlicowe była ZWM — owa orkiestra mar- | 


szowa. Trzeba przyznać, że nasi koledzy 
mieli przed pochodem poważną tremę (pierw- 
szy publiczny występ). Okazało się jednak, 
że obawy były niepotrzebne. Poszło dobre. 
Nie brakło również w pochodzie dekoracji. 
Wyróżniły się auta. udekorowane pod ha- 
glem „Budujemy jedną organizację młodzie- 
ży polskiej“ i kukłę Hitlera — ducha opiekuń 
czego Bizonii, którą zmajstrowali ZWM=owcy 
z Widzewa. Poza tym las sztandarów, sztur- 
mówek i transparentów. Na tych ostatnich 
rzecz jasna przeważały hasła jednościowe. 


Okchodziliśmy Święto Majowe 


-pod znakiem edności młodzieży polskiej 


Okrzykom nie było końca. -Gorzej nieco 
było ze śpiewem. Ale cóż kolumny mieszane, 
„nie ześpiewały sie jeszcze” jak to mówią nie 


k'*rzy Roledży, 

Wracając z pochodu słyszałem rozmowę 
dwóch starszych robotników. Jeden z nich 
twierdził: „najlepiej podobał mi się pochód 
młodzieżowy, jak to ładnie trzymali się pod 


PEALE] kroczy w pochodzie 
sm) (-majowym 


ręce i krzyczeli jedność. Byłoby ładalej jed- 
nak gdyby szli w jednakowych koszulach", 

Bądźcie spokojni towarzyszu. W przyszłym 
roku będziemy już maszerować w jednako- 
wych kószułach. Będziemy śpiewali lepiej 
niż teraz. I co najważniejsze będzie nas na- 
pewno więcej niż teraz. Będziemy całkowicie 
zjednoczeni. 


P> 
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Jedną z ciekawszych pozycji bibliagraficz- 


nych wydanych w ostatnim czasie przez 
„Książkę”, są „KARTKI Z DZIENNIKĄ „ARY- 
STOKRATKI", w opracowaniu Wojciecha Kac: 
pra. 

Autorką dziennika jest jedna z czołowych 
przedstawicielek polskiego ziemiaństwa, p. Z9- 
tia z Szembeków  Niemojowska. „Kartki , z 
dziennika arystokratki" dotyczą lat 1917 1 1923. 
Są one historycznym dokumentem społecznej 
i politycznej postawy polskiej arystokracji w 
owym okresie, 

Wypowiedzi pani hrabiny, są utrzymane w 
tonie, który narzuca wrażenie, że czyta się nie 
pamiętnik, a jakąś przejaskrawioną satyrę na 
klasę, której autorka jest przedstawicielką. 
Trudno po prostu zdać sobie sprawę z aułen- 
tyzmu „Kartek” — lak nieprawdopodobny wy- 
daje się sposób myślenia p. Niemojowskiej, a 
zwłaszcza jej postawa społeczna, Najbardziej 
obiektywny czytelnik będzie się wzdragał, kie- 
dy, między spisami najwykwintniejszych dań, 
jadanych w slerach p. hrabiny, natrafi na opis 


e era 


UWAGA, CZŁONKOWIE BRYGADY 
W sobotę dnia 8 maja br. o godz. 20. w lo- 
kalu Dzielnicy Śródmiejskiej-Prawej ZWM — 
Gdańska 42, odbedzie się zebranie członków 
B. T. Obecność obowiązkowa! 


padających z głodu ludzi, ratowanych przez 
jej małżonka... 20-markową jałmużną, 

Przerażający jest kul _ obżarstwa, który 
przytłacza wszystko: wypadki polityczne, sło- 
sunki społeczne. Nawet chwila śmierci związa- 
nego z p. hrabiną — co prawda tylko więzami 
poddaństwa — człowieka, ginie w długim I u- 
poetycznionym [rancuzczyzną jacłospisie. 

Patriotyzmowi pani hrabiny absolutnie nie 
szkodzi to, że dziennik swój pisze ona po Íran- 
cusku i angielsku, języka polskiego używając 
z rzadka i nie koniecznie... poprawnie. Tak sd- 
mo uczuć patriotycznych nie mącą dobre sto- 
sunki z niemieckimi okupantami, którzy roz- 
kradają I wyniszczają kraj. Wzajemne "wizyty 
i grzeczności przerywają się dopiero wtedy, 
kiedy niemiecka kontrybucja sięga w głąb kie- 
szeni „panów na Marchwaczu', P. hrabina no- 
tuje wówczas w swym dzienniku: 

„Niemiecki projekt kontrybucji. Rozbój na 
otwartej drodze. Mój mąż w turii. Z Marchwa- 
cza wynosić lo będzie 12 tys. marek”, 

Egoizm klasowy arystokracji najjaskrawiej 
występuje w notatkach, które dotyczą strajku 
służby folwarcznej. P. Niemojowska nie kryje 
radości spowodowanej tym, że właśnie w jej 
majątku strajk się nie udał, Wytwornej I sub- 
telnej p. hrabiny nie rażą środki, którymi 
strajk tłumiono... 


Komentować „Kartki z dziennika arysto- 
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kratk?” można by długo. Nieomal każde zda- 
nie, każdy dzienny zapisek wywołuje rellek- 
sje, pozwala właściwie oceniać tych, którzy 
szczęśliwie w tej chwili nie grają w naszym 
społeczeństwie żadnej roll, 
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Delegacja młodzieży jugosłowiańskiej 
we wspólnym pochodzie 1 Maja 

NURENUONNNNENUNZZANNZACUSNRENANENM 


Powstaje Komtet Jedności 
w powiatach 

W czwartek 6, 5. 1948 r. zostały powoła- 
ne Miejskie Komitety Jedności w: Pabiani- 
cach, Piotrkowie, Zgierzu, Zduńskiej Woli 
i Tomaszowie Mar. 

W niedzielę 9 majs br. rostaną powołane 
Komitety Jedności w powiatach: Skierniewi- 
ce, Łowicz, Wieluń, Łódź, Łęczyca, Katno 
i Piotrków powiat. RÓ 

13. 5 zostaną powołane Komitety w: Ra- 
domsku, Rawie Maz, Łasku, Brzezinach, Koń- 
sk ch, Opocznie i Sieradzu. 


Przed młodzieżą jugosłowiańską stają obec- 
nie poważne zadania, Młodzież ta będzie pra- 
cować nad wybudowaniem obiektów o zna- 
czeniu ogólnopaństwowym. Poza budową do- 
mów spółdzielczych, fabryki obrabiarek w Ze- 
lezniku I wielu innych obiekłów, Młodzież 
Ludowa Jugosławii zobowiązała się wybuda- 
wać w 1948 roku część autostrady na trasie 
Belgrad — Żagrzeb — Lublana oraz rozpocząć 
pracę przy budowie Nowego Belgradu. Auto- 
strada nazywa się pięknie „Braterstwo 
i Jedność”. 

Budowa aulostrady to jedna z największych 
inwestycji Planu Pięcioletniego. Wedlug prze- 
widywań trzeba będzie wykopać blisko 5 mi- 
lionów mtr. sześć. ziemi, a budowa jezdni — 
asfaltowej, betonowej i pokrytej kostką — 
obejmie 1.070.000 m kw. Poza tym zostaną wy- 
budowane mosty ogólnej długości 800 metrów. 


nicy kołejowej normalnotorowej. 

Budowa Nowego Belgradu wymaga równieš 
wielu robót przygotowawczych. I tak 2 kana- 
łu Sawa — Dunaj trzeba będzie wydobyć 
1.170.000 mtr.sześć. ziemi 1 umocnić brzeg na 
przestrzeni 2.800 metrów. 

Przy budowie autostrady „Braterstwo i Jed- 
ność” pracować będzie 80.000 młodzieży, pod- 
czas gdy przy budowie Nowego Belgradu po- 
za 5,000 wykwalifikowanych robotników budo- 
wlanych, inżynierów i techników, będzie 
uczestniczyć 50.000 członków organizacji Mło- 
dzieży Ludowej. 

Nowy Belgrad, który zostanie wzniesiony 
na prawym brzegu Dunaju i lewym brzegu Sa- 
wy, będzie jednym z największych pomników 
naszej epoki. Jednym z największych gma- 
chów, wybudowanych według wszelkich wy- 
mogów współczesnej architektury, będzie 


Przewiduje się też budowę tymczasowej bocz-| gmach CK Partii Komunistycznej Jugosławii. 


Harcerstwo 


a skauting 


(Artykuł dyskusyjny) 


| | numerze 89 „Kuriera Popularnego" z 

dnia 1 bm. ukazał sie artykuł dyskusvj- 
ny pt. „Uspołecznienie harcerstwa”. W za- 
sadniczym punkcie całkowicie nie zgadzam się 
z autorem tego artykułu Wielką bowiem 
sprzecznością wydaje mi sie troska. by „ħar 
cerstwo pozbawić zaśniedziałego bagażu tde- 
ologii drobnomieszczańskiej wnoszonej wraz 
z tradycjami i olbrzymią masą instruktorów. 
drużynowych, opiekunów itd. w życie obecnej 
Polski” — 1 myśl. wyrażona w końcowej cze- 
ści artykułu: „..Warto joszeze dodać. że tak 
wypędzany z ZHP przez tow. Albrechta ska- 
uting nie da się absolutnie od niega oddzie- 
lié, gdyż posiada wiele wsnólnvch cech dla or- 
ganizacji samej młodzieży, jaką jest harcer- 
stwo”. 

A czym jest skautowa ideologia baden- 
powellowska. jak nie zaśniedziałym bagażem 
ideologii drobnomieszczańskiej?  Uprzytom- 
nić to możemy sobie doniero po dokładnym 
i gruntownym zbadaniu założeń skantingu Ba- 
den-Powella. Przecież już w pierwszych la- 
tach swego istnienia harcerstwo polskie za- 
rzuciło duża cześć metodą! prasromów skau- 


— iw ten sposób odsunęło się w pewnym 
stopniu od skautingu brytyjskiego. I jest to 
zupełnie zrozumiałe, bo harcerstwo jest or- 
ganizacją żywą Í nie może opierać się na za- 
skorupiałych teoriach wypracowanych pół wie 
ku wstecz. Dlatego dziwi mnie to zdecydo- 
wane i śmiałe twierdzenie, że skautingu abso 
lutnie nie da sie oddzielić nd harcerstwa. Tym 
czasem skanting nie tylko da się addziejić 
nd harcerstwa, ale trzeba ga oddzrtić. ieżeń 
chcemy mieë harcerstwo  uspołreznione. 
zdolne do wykonywania swych funkcji wy- 
chowawczych. jakie zleciła mu Polska Ludo- 
wa dajac monopol na wychowanie najmłod- 
szego pokolenia, 


Skantino powstał dla utrzymania Imperia- 
lizmu w okresie budzenia się poczucia naro- 
Jowego ludów kolonialnych. Skautów uczo- 
no pracy ( obyczajów tych ludów, by poznaw- 
szy je. mosli dobrze służyć brytyjskiemu im- 
onrializmowi. 

Według Paden-Powellą człowiek najlepiej 
wychowuje sie w prymitywie. I dlatego ide- 


ałem skautowego życia obozowego jest spę-' 


dzanie całych tygodni na łonie natury dale- 


towych, wytwarzając swoie własne, rodzime | ko od cywilizacji i ludzi, My uważamy, że, 
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bardziej wychowawcze Są obozy z najnowa= 
cześniejszymi zdobyczami cywilizacji, jak: ra- 
dio. elektryczność, kanalizacja. I lepiej jest, 
Edy chłopiec nauczy sie zbudowania własnymi 
siłami studni, niż ten czas miałby stracić na 
zdobywanie beznadziejnych sprawności, np. 
sprawność trzech piór. I zamiast rozmyślać 
nad znikomością swoją wobec przyrody niech 
chłopiec poznaje jej prawa i uczy Się pod- 
porządkowywać je sobie i zastosowywać w 
życiu codziennym. Skautowy uczynek — to 
filantropia, to zachowanie pozorów uczciwego 
działania. My wiemy, że w ustroju kapitali- 
stycznym dobrym uczynkiem nie zniesiemy 
krzywdy społecznej, a tylko chłopcu damy 
złudę czynu społecznego. Skauting mówi o 
braterstwie międzynarodowym, zdolnym prze- 
budować stosunki międzynarodowe. A czy 
Miedzynarodowe Biuro Skautowe zajęło ja- 
kieś stanowisko w sprawie walk wolnościo- 
wych Burów. 

Czy nie wydaje się przynajmniej dziwne, że 
na Jamboree de la Paix (Dżembori Pokoju) 
w ubiegłym roku znaleźli się Niemcy, a dla 
Polaków był wstęp zamknięty. 

I dlatego nie będzie już dziwne, że węgier- 
ska organizacja skautowa zgłosiła wystąpie- 
nie z Międzynarodowego Biura Skautowego, 
tłumacząc to tym, że jest ono jednym z na- 
rzędzi miedzynarodowego kapitału, walcze==— 
go z postenem i trwałym nakoiem 


` Jeśli chodzi o metody pracy skautingu, tu 
są one przystosowane do młodzieży mieszczań- 
skiej warstw średnich, natomiast nie nada- 
ją się dla młodzieży robotniczej i chłopskiej. 

Skauting wychowuje indywidualistycznie, 
jest przeciwny grupie. My zaś chcemy wy” 
chowywać jednostkę dla grupy i przez grn= 
pę, chcemy powiązać młodzież politycznie z 
masą chłopską 1 robotniczą w oparciu e jej 
postęp. 

Ideał skauta — średniowiecznego rycerza — 
hędziemy zastępować ideałem przodownika 
pracy, robotnika z kilofem, chłopa z pługiem 
i uczonego w laboratorium, Nie będą naszymi 
wzorami ludzie puszczy, lecz ludzie o warto- 
ści społecznej. jak: rolnicy, traktorzyści, in- 
żynierowie, lekarze, 

SŁUŻBA POLSCE JEST NASZYM NA- 
CZELNYM OBOWIĄZKIEM, BAZĄ WYCHO- 
WANIA IDEOLOGICZNEGO i PRZYSPOSO- 
BIENIA ZAWODOWEGO. SKAUTOWY MI- 
STYCYZM ZASTĘPUJEMY KULTEM WIE- 
DZY | MYŚLI LUDZKIEJ. 

JEŚLI CHCEMY HARCERSTWA USPO- 
ŁECZNIONEGO — TO MUSIMY UDERZYÓ 
W BADENPOWELLIZM i usunąć go z życia 
harcerskiego do lamusa, do składu z rupiecia= 
mi. by tam spleśniał do reszty, a my spokoj- 
nie i bez przeszkód wychowamy młodzież dla 
Polski Ludowej, 

f J. Kocprzyk , 
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GŁOS PABIANIG 


Kronika Pabianic Akademia w Szkole Woiewódzkiej PPR 


_- Komu winszujemy 
Sobota, 8 maja 1948 roku. 6-7 
Dziś: Stanisława. 

< 


= Ps 


, 


„Kina 
„POLONIA”, film produkcji amerykańskiej: 
„Mr. SMITH JEDZIE DO WASZYNGTO- 
NU”: 
„ROBOTNIK”, film produkcji francuskiej: 
„SYMFONIA PASTORALNA”. 


w „Dyżury aptek: 
Dzišś“dnia8 maja br. dyżuruje apteka 
mgr. Kofyni, ul. Armii Czerwonej 19, 


W pięknie udekorowanej sali wykłado- 
wej Wojewódzkiej Szkoły PPR w Pabia- 
nicach odbyłą się uroczysta Akademia 
1-szo Majowa. 

Dla licznie zebranych — poza słucha- 
cząmi — gości referat o historii i znącze- 
niu dnia l-go Maja — wygłosił dyrektor 
szkoły tow. Grambo. 

Na część artystyczną akademii złożyły 
się recytacje, śpiew 


śpiew solowy ob. B., Jaklicz, słuchaczki 
Konserwatorium Łódzkiego oraz szereg 
utworów muzycznych w wykonaniu ze- 
społu Związku Zawodowego Muzyków. 

Duże wrażenie wywarła m. in, „Elegia 
na śmierć Ludwika Waryńskiego, w wy- 
konaniu tow. Janik oraz końcowy występ 
słuchaczy w grupowej mełodeklamacji 
„Budujemy Wspólny Dom”. 

Po akademii odbyła się zabawa tanecz- 


chóralny i grupowe | ną dla słuchaczy i personelu szkoły oraz 


melodeklamacje w wykonaniu słuchaczy, | zaproszonych gości. 
CETE ESETE EAEE 


Rozbudowa linii elektrycznych 


okregu mazowieckiego 


Długofalowy plan inwestycyjny Zjed 
noczenia Energetycznego okręgu ma- 
zowieckiego przewiduje m. in. budowę 
linii Kutno — Płock — Ciechanów o 
napięciu 110. kV. Inwestycja ta umoż- 
liwi połączenie Śląska z  Elblągiem. 
Na szczególną uwagę zasługuje w tym 
projekcie skrzyżowanie lini 110 kV 


z Wisłą. Długość przelotu między le- 


wym a prawym brzegiem Wisły wyno- 
si 700 mtr. 

W elektrowniach w Płocku i we 
Włocławku planuje się zainstalowanie 
nowych turbożespołów o mocy 7.500 
kV. Plan inwestycyjny energetyki ma- 
zowieckiej przewiduje również odbudo- 
wę linii 15 kV Działdowo — Lidzbark 
oraz odbudowę linii Ciechanów — Na- 
sielsk. i 


szkolą się kadry pilotów „Służby Polsce“ 


nusy wyszkolenia szybowcowego do 
Strzebielina i Leborku 
cińskiej. 
Równocześnie rozpoczęto energiczne 
prace przy uporządkowaniu i odbudo- 
wie lotniska w Sobótce koło Wrocławia, 
które w najbliższym już czasie służyć 
będzie, jako ośrodek szkoleniowo = tre- 
ningowy pilotów motorowych „S. P“. 
W pracach nad uporządkowaniem lot- 


ną Ziemi Szcze- 


Dziś, w sobotę, dnia 8 maja br., o godz. 
15-ej w Komitecie Miejskim odbędzie się 
odprawa sekretarzy kół przy zakładach 
przemysłu włókienniczego -m. Pabianic. 
Sprawy ważne, Obecność obowiązkowa, 


DALSZY TRANSPORT 377 KONI DUŃSKICH 


Z portu Sarpsborg zawinął do Gdańska sta- 
tek duński „Jaco” z dalszym transportem 377 
koni, R 


$ l 
* * 
ZIEMNIAKI I WYROBY NASZEGO PRZEMY 
SŁU NA BLISKI WSCHÓD 


Polski statek „Opole” opuścił port gdański 
z ładunkiem 1.374 ton drobnicy mieszanej, uda- 
jąc się do portów Bliskiego Wschodu. Trans- 
port zawiera: ziemniaki, tkaniny bawełniane, 
łączniki do rur, zlewy, blachę falistą, pompy, 
porcelanę, materiały izolacyjne, płyty stalowe, 
dźwigary, Książki, śruby żelazne 1 zioła lecz- 
nicze. 


W ramach wyszkolenia kadr lotni- 
czych wyjechały z Wrocławia pierwsze 
grupy junaków „S. P.“ na pierwsze tur 


niska biorą czynny udział rolniczy z So- 
bótki. 

Ponadto w ramach fachowego wysz- 
kolenia młoqzieży „S. P.“ 


uruchomiła 
we Wrocławiu dwa kursy łączności, na 


które uczęszcza 160 junaków i juna- 
czek. W stadium organizacji znajduje 
się również ośrodek wyszkolenia kie- 
rowców pojazdów mechanicznych 
5 PZ 


Koncesje dla hurtowni prywatnych 


í Po wydaniu pierwszych zezwoleń na 
prowadzenie hurtowych przedsię- 
biorstw handlowych dla branży zbożo- 
wej i handlu zagranicznego, prowadzo- 
ne są obecnie końcowe prace przy wy- 


W dalszym opracowaniu znajduje się 
sprawa wydawania ostatecznych de- 
cyzji dla hurtu warzywniczo-ogrodni- 
czego, rozlewni octu, piwa i wina, hur- 
tu mięsnego, handlu żywcem, skupu 


dawaniu koncesji dla. przedsiębiorstw | wełny oraz dla hurtowni apteczno-dro- 


gastronomicznych. 


geryjnych. 


Walne zebranie spółdzielców 


, Dziś, w sobotę, dnia 8 maja br., o godz. 
17.30 w sali Pabianickiego Klubu Sporto- 
wego przy ul. Żeromskiego 19 odbędzie 
się Walne Zebranie członków Spółdzielni 
„Społem“, 

Prawo wstępu i udziału w Walnym Ze- 
braniu posiadają członkowie za okazaniem 
nowej, różowej legitymacji członkow= 
skiej. Nie posiadający jeszcze nowej legi- 
tymacji winni dziś jeszcze w godzinach 
biurowych wymienić swe stare legityma- 
cje w biurze zarządu spółdzielni, przy uf. 
Łąskiej róg Tkackiej, 


2 życia Związku Muzyków 
Nowy zarząd Związku Zawodowego 
Muzyków postawił sobie za cel uprzystęp- 
nienie szerokim masom pracujących twór- 
czości wielkich kompozytorów oraz krze- 
wienie kultury muzycznej. Zostały już 
utworzone 2 zespoły: koncertowy — w 
liczbie 30-tu osób i rozrywkowy — w 
liczbie 17 osób. Próby będą się odbywały 
w sali Wojewódzkiej Szkoły PPR w Pa- 
bianicach. 
Zespoły te — pod dyrekcją ob. H. Debi- 
cha — wystąpią już na najbliższym pó- 
ranku w nowopowstałym Klubie Pracow- 
niczym przy ul. Armii Czerwonej 1. 
Muzycy przygotowują ponadto rewię 
muzyczną, którą niebawem zaprezentują 
publiczności, J. P. 


Kronika teatralna 


W Gliwicach zadebiutował amatorski Teatr 
Akademicki Politechniki Śląskiej pn. „Rybałci 
śląscy” pod kierownictwem artystycznym Z. 
Zbrojewskiego, wystawiając widowisko Slow- 
no-muzyczne pt. „A conto”, 


Zespół Teatru Ziemi Pomorskiej z Torunia 
wystawił na scenie Teatru Miejskiego w Byd- 
goszczy komedię Bałuckiego pt. „Dom otwar- 
ty” w reżyserii dyr. Horzycy. Równocześnie 
zespół teatru bydgoskiego wystąpił gościnnie 
w Toruniu, wystawiając sztukę Priestleya „Pan 
inspektor przyszedł” oraz „Świerszcza za ko- 
minem” Dickensa w reżyserii St. Drewicza, 


| 


Akcja upowszechniania muzyki w kraju 


W. Ministerstwie Kultury i Sztuki od 
była się konferencja, poświęcona spra- 
wie upowszechnienia muzyki w kraju. 

W obradach wzięli udział przedsta- 
wiciele Ministerstwa Przemysłu I Han- 
dlu, instytucję kulturalno-oświatowych, 
organizacji młodzieżowych, Centr. Biu- 
ra Koncertowego, KCZZ i in. 

Konferencja miała na celu zapozna- 


nie zebranych z całokształtem dzżałal- 
ności, prowadzonej przez Departament 
Muzyki Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
a w szczególności z metodami £ środka- 
mi upowszechnienia kultury mdzycznej 
wśród szerokich warstw ludności, 
Ministerstwo dąży do scentralizowa- 
nia wszelkich' wysiłków, zmierzających 
do propagowania muzyki wartościowej. 


Papierosów kędzie dosyć ! 


W kwietniu r. b. Polski Monopol Ty- 
toniowy wykonał państwowy plan pro- 
dukcji w poszczególnych działach wy- 
robów tytoniowych w sposób następu- 
jacy: ; 

W papierosach — 100,5 proc., cyga- 
rach — 117 proc. i w tytoniach fajko- 
wych — 118 proc. 

Wartość wyprodukowanych ponad 


plan wyrobów tytoniowych za omawia- 
ny miesiąc wynosi 27 mln. zł. 

W. pierwszym kwartale rb. Polski 
Monopol Tytoniowy wykonał plan pro- 
dukcji: w papierosach — 102 proc., cy- 
garach —112 proc. i tytoniu fajkowym 
—102 proc. 

Ogólna wartość ponadplanowych wy- 
robów za wyżej wymieniony okres wy- 
nosi z górą 192 mil. zł. ' 


Przygody 
Jasia (| 
Wiercipiety 
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Mam sposób! 


Teraz mogę grać! 


Chodzi głównie o udostępnienie muzyki 
przede wszystkim rzeszom pracowni- 
czym i młodzieży szkolnej. W tym celu 
prowadzona jest przez Departament 
Muzyki akcja rozprowadzania instru- 


mentów oraz wydawnictw muzycznych 
o wysokim poziomie artystycznym: wy- 
syłane są w teren ekipy muzyków i 
śpiewaków. i : 

Ekipy te, prócz stałych objazdów w 
ciągu roku będą też urządzały w mie- 
siącach letnich koncerty w  miejsco- 
wościach przeznaczonych na wczasy 
dla świata pracy, sob: 

Na zlecenie Ministerstwa organizowa 
ne są kursy dla dyrygentów orkiestr 
£ chórów amatorskich, istniejących przy 
zakładach pracy, instytucjach społecz- 
no-kulturalnych względnie szkołach za- 
wodowych i ogólnokształcących. 

Kursy te o strukturze trójstopniowej 
odbywają się w Łodzi przy Ludowym 
Instytucie Muzycznym. Pierwszy sto- 
pień obejmuje półtora miesiąca nauki, 
drugi — 2 miesiące, trzeci — 3 miesią- 
ce. Ukończenie tak zorganizowanych 


* |kursów da „kwalifikacje dyrygentom 


chórów i orkiestr oraz kierownikom 
ji instruktorom zespołów muzycznych. 
| Jako kandydaci na kursy przyjmowa- 
ni są czynni już dyrygenci zespołów 
jinstrumentalnych i wokalnych bez 
| większego nawet przygotowania teore- 
| tycznego, lecz na podstawie egzaminu 
wstępnego. 

Zgłoszenta kandydatów przyjmuje Tu- 
dowy Instytut Muzyczny w Łodzi, ul. 


Jaracza 19. A 
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TEATRY 


ZONY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

o godz, 19- 

BAY tej arcydzieło Szekspira 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19,15 pełna humoru i senty- 

ii = R. Matuszewskiego I J. Ro- 

ewskiego „GOSPODA PO - 

KUŁKĄĆ D WESOŁĄ KU 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz, 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS“, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA"” 
Piotrkowska 243 

Dziś premiera i codziennie o godz. 19,15 
„ROSE - MARIE”, romantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze 60 osób. — Chór. — Balet powiększo- 
ny, Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow- 
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru, W 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19,30 kornedia G 
Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK"; w 
opracowaniu i z piosenkami Jerzego Jurando- 
ta, z muzyką Adama Markiewicza, z gościn- 
nym występem Ireny Horeckiej i Kazimierza 
Szyberta, oraz całego zespołu „SYRENY”. 
Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16-tej, tel. 
272-70. ' 

"Teatr „OSA“, Zachodnia 43. tel. 140-09 

Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG“. 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27, 

W każdą niedzielę | święto o godz, 12-tej 
widowisko kukiełkowe p. t. „Dr Doolittle w 
Afryce”, codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych. 


KINA 


ADRIA — „Bitwa o szyny”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK — „Pirogow”, godz. 17, 18, 21; w 
niedz. 15. 

BAJKA — „Zielona dolina”, godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj I 
Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz 
12, 13. 

GDYNIA — „Dwaj panowie F“, godz. 17, 19, 
21; w niedz, 15, 

HEL — „Pod dachami Paryża”, godz. 17, 19. 
2]; w niedz, 15. 

POLONIA — „Ostatni etap" (osfatnie dni). 
odz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ZA — „Na tropie zbrodni”, godz. 18,20; 
w niedz. 16. 

PRZEDWIOŚNIE — „Guwernantka”, 
16, 18,30, 21; w niedz. 14.30. 

ROBOTNIK — „Wśród ludzi“, godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 


godz 


ROMA — „Wyspa skarbów”, godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD — „Niebo czy piekło”, godz 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY — „Oflag XXVII", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 12,15. 

ŚWIT — „Dwulicowa kobieta”, godz. 16.30, 


18,80, 20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA — „Oflag XXVII", godz. 17, 19. 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w niedz 13 

TATRY — „Dziewczę z Północy”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA — „Moje Uniwersytety", godz. 16,15, 
18,45, 21,15; w niedz. 13,45. 

WŁÓKNIARZ — „Płomień Nowego Orleanu” 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz 
15-tej, w niedz. 13. Dodatek; Mecz Pol- 
ska—Czechosłowacja, 

WOLNOŚĆ — „Dusze Czarnych* godz. 17, 19 
20,30: w niedz. 14,30 

ZACHĘTA — „Historia jednego fraka”, godz 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


Co usłyszymy przez rado 


12:04 Dziennik. 12.25 „Pieśni polskie". 12.50 
(Ł) „Związek Samopomocy Chłopskiej organi- 
zuje ośrodki maszynowe w Woj. Łódzkim“. 
13.00 Audycja rozrywkowa. 14.00 Koncert so- 
listów, 14.30 (Ł) Audycja dla dzieci — II odc. 
opowieści J. Korczaka pt. „Sława“, 14.45 (Ł) 
„Wiosenne pieśni”. 15.05 (Ł) Kronika i komu- 
nikaty. 15.10 (£Ł) Muzyka taneczna i lekkie 
piosenki (płyty). 15.30 (Ł) „Lis w kumiku" — 
audycja słowno-muzyczna dla dzieci. 16.00 
Dziennik. 16.20 „Ostatnie dni woiny* — fe- 
lieton. 16.35 Skrzynka ogólna. 16.50 „Przy sa- 
bocie po robocie". 18.00 Lekcja języka rosyj- 
skiego. 18.15 „Z wędrówek po ziemi polskiej” 
— audycja muzyczna. 18.45 „Zaklęty dwór”. 
19.00 „Melodie Świata". 19,25 „Na swojską 
nutę”. 20.00 Dziennik. 20.45 „Jak zostałem pi- 
sarzem'. 21.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
P. R. 2135 Popularne miniatury kwartełowe 
kompozytorów rosyjskich. 21.55 Poqadanka 
filmowa. 22.00. Muzyka taneczna, 22.45 (£Ł) Kon 
cert życzeń (cz. 1). 22.58 (Ł) Omówienie pro- 
gramu lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wia- 


domości, 23.25 Muzyka taneczna. 24,00 (£) 
Koncert życzeń (cz. III). 1.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 

OFIARY: 


Zł. 5.000 na Dom Dziecka w Bartoszycach 
składają pracnwnice f-m- „Zenit” przy ul. Na- 
uitov”cza Ni 57, 
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Ze sportu 
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jugosłowianie wygrali próbę szybkości 


na trasie Katowice - Kraków 


W piątek odbyła słę na trasie Katowice — Jugosławia, Rumunia, Ceechosłowacja III, Pot- | drużyny wpadły w następującej kolejności: 
Kraków (78 klm) próba szybkości, która nie| ską I, Polska II oraz drużyna polsko-czeska. | Polska II, Bułgaria, Jugosławia, Czechosłowa- 


wchodziła do ogólnej punktacji, 
Startowało w niej 9 drużyn, 
Czechosłowacja f. 


a mianowicje: 
Bułgaria, Czechosłowacja II, 


Na granicy czechosłowackiej — pierwsi zawo anicy wielkiego biegu kolarskiego 


Drużyny startowały w odstępach 5-minuto- 


wych. 
Na wypełniony po brzegi stadion „Cracovii” 


Praga — Warszawa 


_ Składy Wimy i Gwardii 


na niedzielny mecz zapaśniczy 


W ramach zabawy „Głosu Robotniczego” | wak, Łazarski, Kawał, Kromer, Lenart, Miśkie- 
w dniu 9-go maja br. w Jułianowie, odbędzie] wicz, Matusiak. Zespół fabryczny przeciwsta- 


się zapaśniczy mecz towarzyski Wima—Gwar-| wi następujący skład: 


dia. Ta ostatnia wystąpi 
składzie, według kolejności wag: Janiak, No- 


Balwicki, Plewiński, 


w następującym | Sadulski, Domański, Rasała, Roman i Stefan 


oraz Wąsik. 


Komunikat Zarządu Ł0ZB Nr 1 


Roczne walne zgromadzenie ŁOZB odbę- 
dzie się w dniu 22 maja rb. o godz. 15-tej w 
pierwszym, i 16-tej w drugim terminie w loka- 
iu ŁOZB, ul. Piotrkowską 67, bez wzgłędu na 
ilość obecnych. Kłuby obowiązane są delego- 


- Botserzy Jigosław i w Warszaw 6 


W dniu wczorajszym przybyła do Warsza- 
wy reprezentacyjna drużyna. bokserska milicji 
jugosłowiańskiej w «kładzie następującym: 

Andrejevic, Pavlovic, Stamenkovic, Matic, 
Zikic, Dzepina, Lazarevic,« Mikscovic. Goście 
zamieszkali w hotelu „Terminus”. 


wać awych przedstawicieli, zaopatrzonych 
w delegację z podpisami uprawnionych człon: 
ków. kłubów. Tłość delegatów klubu na. wal- 
nym zgromadzeniu — nieograniczona, nazwis- 
ko przewodniczącego delegacji (uprawnionego 
do udziału w. głosowaniu winno być wyraźnie 
zaznaczone. - 
Przypominamy również brzmienie par. 26 
Statutu OZB, że wnioski klubów winny być 
składane na piśmie najpóźniej na 7 dni przed 
terminem rocznego walnego zgromadzenia do 
sekretariatu ŁOZB, ul. Piotrkowska 67-6. 


Zarząd. 


cja If, Rumunia, Czechosłowacja II, Polska I, 
Czechosłowacja I, i zespół polsko-czechosło- 
wacki. 

Po uwzględnieniu poprawek, wynikłych z róż- 
nic w czasie startu, ostateczna kolejność dru- 
żyn jest następująca: > 

1) Juqosławia 2:07:03 > z 

2) Rumunia 2:09:43 

3) Czechosłowacja II — 2:14:45 

4) Bułgaria — 2:16:16 

5) Czechosłowacja MI — 2:17:08 

6) Polska IT — 2:17:53 

7) drużyna polsko - czechosłowacka 2:21:24 

8) Polska I — 2:25:37. 

9) Czechosłowacja 1 — 2:44:49. 

Drużyny potraktowały ten etap, który nie 
wchodził w ogólną punktację wyściqu jako 
trening przed jutrzejszym etapem Kraków — 
Kielce. Drużyna polska I wpadła całą piątką 
na metę trzymając się za ręce. Zwycięskie 
drużyny otrzymały nagrody, 

W godzinach południowych zagraniczni u- 
czestnicy wyścigu zwiedzili muzeum narodo- 
we w Oświęcimiu. 

TEZY ZELL REEE PCO DZY SERT 


Zawody o mistrzostwo kl. A 


Po dwutygodniowej przerwie klasa A okrę- 
gu łódzkiego przystępuje do dalszych spotkań. 
Tym razem w Łodzi rozegrane zostaną dwa 
mecze a na prowincji trzy. 

Na boisku Zjednoczonych spotka się ZZK 
ze Zjednoczonymi. Oba te zespoły reprezentu- 
ją prawie równy poziom, tak, iż zwycięstwo 
zależeć będzie od przypadku. Wygra zespół 
lepiej w tym dniu nastawiany kondycyjnie 
i psychicznie. Na terenie Wimy Widzew spot- 
ka się dziś z ŁK4-em. Będą to nieoficjalne 
derby Łodzi. Widzew posiada więcej szams na 
wygraną, niż jego przeciwnik. ; 

Na prowincji odbędą się mecze w Piotrko- 
wie, Tomaszowie i Zgierzu. Concordia podej- 
muje leadera tabeli, TUR z Tomaszowa. Nale- 
ży się liczyć ze zwycięstwem drużyny gości, 
Bardzo ciekawie zapowiada się mecz Lechii 
z PTC. Trudno wyłonić zwycięzcę z tych druż 
żyn. W Zgierzu Boruta rozegra mecz z łódz- 
kim TUR-em. Oba te zespoły są zagrożona 
spadkiem do niższej klasy, Własna publicz- 
ność oraz boisko przemawiają raczej na ko- 
rzyść gospodarzy. 


ke 


TROJMECZ BOKSERSKIW ALEKSANDROWIE 

W sobotę dnia 8 maja 1948 r. o godz. 19 w 
Aleksandrowie w sali Zw. Zaw. przy ul. Połu- 
dniowej Nr 5 odbędzie się trójmecz bokserski 
między DKS Aleksandrów, a ZKS „Odzież 
Łódź i Of. Szk, Pol, Wych. Łódź. 

Przedsprzedaż biletów na wyżej wymlenio- 
ne zawody odbywa się w lokalu DKS w Ale- 
ksandrowie przy ul. 11-go Listopada Nr 12. 

Bilety ulgowe wyłącznie do nabycia w lo- 
kalu DKS Aleksandrów. 


Uroczyste wręczanie nagród 


zwycięzcom wyścigu Warszawa — Praga 


W sali „Lucerny” w Pradze odbyła się uro-| cji drużynowej. Najwięcej nagród zebrał zwy- 
czysta akademia: połączona z rozdaniem na-| cięzca trzech etapów .— Czechosłowak Vese- 


gród uczestnikom wyścigu kolarskiego Praga 
— Warszawa. 


ly, oraz Polacy: Siemiński i Wójcik. 
Ogólna klasyfikacja indywidualna wyścigu 


Cenne nagrody otrzymał zwycięzca indy-| Warszawa — Praga przedstawia się, jak na- 
widualny, Jugosłowianin Prosinek, oraz druży- | stępuje: 


na polska, która wygrała wyścig-.w klasyfika- 


ar 


1) Prosinek (Jugosławia) — 26:52,25 


Przed meczem ŁKS — Legia 


«Po uzyskaniu pierwszego punktu w roz- 
grywkach o mistrzostwo Ligi piłkarskiej ŁKS 
z Garbarnią: w Krakowie, łodzianie rozegrają 
mecz z Legią stołeczną. Wojskowi stoją obec- 
nie na czołowej pozycji w tabeli epotkań naj: 
wyższej klasy piłkarstwa polskiego. Z tego też 
względu Legia.mie będzie chciała tak łatwo rezy* 


gnowaćz wygranej. Z drugiej znów strony po- 
wracający do formy zespół ŁKS-u przed swą 
publicznością będzie się chciał pokazać z jak 
najlepszej strony. Mało zaszczytne, ostatnie 
miejsce w tabeli łodzianie winni zmienić na 
jedno z. wyżej stojących. Zawody niedzielne 
wzbudziły wśród zwolenników  piłkarstwa 
wielkie zainteresowanie. 


- Kalendarzyk sportowy na sobotę i niedzielę 


Kalendarzyk sportowy' na dzisiejszą so- | chia — PTC; boisko Zgierz: Boruta — TUR 


bote przedstawia się następująco: 

Piłka nożna: zawody o mistrzostwo klasy 
A. godz. 17-ta, boisko: Wimy: Widzew — 
ŁKS. 

Zawody o mistrzostwo klasy C: godz. 17 
boisko Zrywu (Park Ludowy): Zryw (Kozi- 
ny) — Skra; boisko Ogniska: Victoria 
Podgórze: boisko Arko: Jutrzenka — Łodzian 
ka; boisko Konstantynów: Sokół (Konstan- 
tynów) — Zryw (Ozorków). 

BOKS: O godz. t9-tej w Aleksandrowie 
odbędzie się trójmecz pomiędzy zespołami 
DKS (Aleksandrów), Odzież (Łódź) i Oficer- 
ską Szkołą Pol.-Wych. (Łódź). Zawody odbę- 
dą się w sali przy ul. Południowej 5.. 

Kalendarzyk sportowy na niedzielę przed- 
stawia się następująco: 

PIŁKA NOŻNA; Zawody © mistrzostwa 
Ligi, stadion ŁKS-u, godz. 17,30: Legia (War- 
szawa) — ŁKS. s: 

Zawody o mistrzostwo klasy A: godz. 11 
boisko Zjednoczonych: ZZK — Ziednoczo- 
ne; qodz. 17 — hoisko Piotrków: Concordia 
— TUR (Tomaszów); boisko Tomaszów: Le- 


«(Łódź). 


ZAWODY O MISTRZOSTWO KLASY B: 
Godz. 11 boisko TUR (Park Ludowy): Pło- 
mień — Włókniarz; boisko Arko: KMSS — 
Przebój; boisko DKS; Bieg — TUR (Chojny); 
godz. 17-ta: boisko DKS: DKS — TUR (Zd. 
Wola); boisko DKS (Aleksandrów): DKS 
Unia (Skierniewice); boisko Zduńska Wola: 
Klub Sportowy 6 — Zryw (Pabianice); bojs- 
ko Zrywu (Park Ludowy): Centr. Szkoła Of. 
— PKS (Pabianice). ` 

LEKKOATLETYKA: Na stadionie Wimy 
odbędzie się dzień rzutów i skoków dla ko- 
biet, juniorów i seniorów. Początek o godz. 
10-tej. 

ZAPASY: W ramach zabawy „Głosu Ro- 
botniczego” odbądzie się-w parku Julianów 
mecz Wima — Gwardia. 

% = 

O mistrzostwo Ligi Piłkarskiej, oprócz za! 

wodów Leqia — ŁKS, odbędą się spotkan =: 


w Warszaw'» Polonia — Rymer, w Tarnow * 
Tarnovia — Wisła, w Bytomin Polonia 
Garbarnia, w Poznaniu Warta — Widzew. ! 


2) Siemiński (Polska) — *26:57,21 

3) Wójcik (Polska) — 26:58,06 

4) Cibula (Czechosłowacja) — 27:01,25 

5) Vesely (Czechosłowacja) — 27:03,27 

6) Rzeźnicki (Polska) — 27:04,42 

7) Bat (Jugosławia) — 27:05,53 

8) Loos (Czechosłowacja) — 27:06,03 

9) Notas (Węgry) — 27:10,12 

10) Bohdan (Czechosłowacja) — 727:15,44 

11) Pietraszewski (Polska) — 27:16,19 

12) Motyka (Polska) — 27:17,28 

13) Varga (Jugosławia) — 27:18,02 

14) Napierała (Polska) — 27:24,19 

15) Diney (Bułgaria) — 27:27,13 

Ogólna klasyfikacja drużynowa: 

1) Polska I (Rzeźnicki, Wójcik, Pietrasze 
ski, Siemiński, Napierała) — 80:51,57 

2) Czechosłowacja I — '81:09,37 

3) Jugosławia I — B1:22,19 

4) Węgry I — 81:26,37 

5) Czechosłowacja II — 82:00,51 

6) Polska II — 82:26,41 

7) Węgry II — 83:34,44 

8) Bułgaria — 83:39,27 

9) Rumunia — 83:51,30 


Widzew jedz e do Poznania. 


Wydział Gier 1 Dyscypliny PZPN-u wyma- 
czył mecz o mistrzostwo Liqi pomiędzy Wartą 
i Widzewem w Poznaniu, Łodzianie prawdopo- 
dobnie wyjadą na wyżej wspomniany mecz 
z nowopozyskanymi zawodnikami na kilku po- 
zycjach. Nie jest wykluczone, aby Widzew 
przywiózł do Łodzi choćby jeden punkt, czego 
mu życzy cała Łódź sportowa. 


Behra postawa Gwardzistów 
na zapasach w Poznaniu 


Zespół KS „Gwardia” bawił z sekcją zamaś- 
niczą na mistrzostwach Polski w Poznaniu. 
Bardzo dobrze wypadł tam Śliczkowski, któ- 
ry zdobył puchar przechodni dyr. Szudzińskie- 
go. Dobrze również walczyli Lenart i Kramer. 
Łązarski w walce z mistrzem Polski, Rokitą, 
wygrał, jednak sędziowie „dopomogli” Roki- 
*e, nie uznając tego zwycięstwa. Dopiero póż- 
niej łodzianin (bedac zdenerwowany) uległ 
krakowianinowi. 


p. 


